
Rumunia zmniejsza
swą armię
o 40 tysięcy
żołnierzy

BUKARESZT

napięcia
Ministrów

Ludowej
wkład do

AGENCJA Agerpress podaje:
W wyniku konferencji ge

newskiej, która sprzyjała osłabie
niu
Rada
bliki

swój
nia napięcia w

państwami,
wać do 1 grudnia 1S55 roku liczeb
ność sił zbrojnych RRL o 40 tysię
cy żołnierzy.

Zwolnione dzięki temu fundusze
będą użyte na budowę domów mie

szkalnych i na potrzeby kultural-

no-bytowe.

międzynarodowego,
Rumuńskiej Repu-
pragnąc wnieść

dalszego złagodze-
stosunkach między

postanowiła zreduko-

0STATNIO odbyły się rokowania_
francusko - marokańskie w Aix-

les-Bains.
Na zdjęciu:

rakeszu (z lewej) w rozmowie z Pier-
re July, ministrem francuskim do
spraw Tunisu i Maroka (pierwszy
z prawej). Fot — CAF

El Glami, pasza Ma-

3 i 4 września w Krakowie

egzamin juniorów
tu trójmeczu
lekkoatletycznym
Polska-Rumunia
- Czechosłowacja
V/V ZOROWA organizacja, złe wa-

* * runki atmosferyczne, średnie
wyniki — oto w kilku słowach cha
rakterystyka eliminacyjnych zawo
dów juniorów, które odbyły się w

ubiegłą niedzielę i poniedziałek w

Krakowie. Miały one na celu ustale
nie reprezentacji Polski przed mię
dzynarodowym spotkaniem z Czecho
6łowacją i Rumunią, które odbędzie
6ię 3 i 4 września w Krakowie.

Na obniżenie poziomu eliminacji
wpłynęła w dużym stopniu nieobec
ność czołowych juniorów: Lercza-
łcówny, Kusion, Richter i Piątkow
skiego, którzy wyjechali na zawody
do.. Czechosłowacji. Z rezultatów o-

siągniętych na tych zawodach wy
różnić należy wynik Kowalczyka
1.55,5 1 Bruszkowskiego 1.56,4 w bie
gu na 800 m, Szczepańskiego 100 m

t— 11,0, Wojtaszek w rzucie oszcze
pem 45,82, Rybałki w skoku o tycz
ce 370 oraz w rzucie młotem Ciepłe
go 52,56,

Oczekujemy od naszych młodych
zawodników zaciętej, ambitnej walki
z bardzo silnymi przeciwnikami, wal

ki, z której narodzić się powinien
niejeden rekord Polski juniorów.

Państwa reprezentowane będą w

każdej konkurencji przez dwóch za
wodników i zawodniczki. Punktacja
według kolejności zajętych miejsc
w konkurencji 7, 5, 4, 3, 2, 1.

Przyjazd reprezentacji Rumunii i
Czechosłowacji do Krakowa spodzie
wany jest w czwartek lub w piątek.
Stadion krakowskiej Sparty przygo
towywany jest przez PIS, którego
pracownikom należą się słowa pełne
M uznania za wzorowe zorganizowa
nie zawodów eliminacyjnych.

Wojciech Warchalowski

Syrena" nowy typ polskiego samochodu osobowego.

CENA 20 GR

KRAKOWSKIE
Kraków, Czwartek, l.IX.l!)55 r.

gabinetu francuskiego
MOWY ROKw sprawie sytuacji w Afryce Północnej

z”

Wojna partyzancka ogarnęła cały Alger

Detronizacja sułtana Ben Arafy
• Sprowadzenie z Madagaskaru

■m san Ra Pt W.
_

“

do Francji b. sułtana BenYoussefa
a Mianowanie nowego rezydenta

generalnego w Maroku
PARYŻ

DETRONIZACJA sułtana Ben Arafy na „honorowych warunkach",
utworzenie rady tronowej składającej się z trzech osób, sformo

wanie „reprezentatywnego" rządu marokańskiego, sprowadzenie z

Madagaskaru do Francji b. sułtana Ben Youssefa, zmiana na stano
wisku rezydenta generalnego Francji w Maroku — oto zasadnicze

decyzje rządu francuskiego, powzięte w toku rokowań w Aix-Ies-
Bains oraz na posiedzeniu gabinetu w dniach 28—29 bm.

Bacowie i naukowcy
omawiali możliwość

wypasu owiec
na halach Żywiecczyzny
7 INICJATYWY Wyższej Szkoły

Rolniczej i Zarządu Wojewódz
kiego Związku Samopomocy, Chłop
skiej w Krakowie odbyła się ostat
nio wycieczka baców na hale wypa
sowe .ziemi żywieckiej. Uczestnicy
wspólnie z grupą naukowców pod
kierownictwem rektora WSR dr. Ku„
bicy omawiali możliwości i perspek
tywy wypasu owiec.

W wycieczce wzięło udział około
60 osób, (semp)

Uroczysta akademia
uj Filharmonii

zainauguruje
Miesiąc Budowy
Warszawy
P) ZIŚ, 1 września rozpoczyna się

Miesiąc Budowy Warszawy.
Miesiąc zainauguruje uroczysta a-

kademia, która odbędzie się dziś o

godz. 19, w sali Krakowskiej Filhar
monii. Po sprawozdaniu pt., „Kra
ków — Warszawie" nastąpi bogata
część artystyczna.

SZJBEISLtKi
najmłodsze dziecko

naszych konstruktorów

WYTRZYMAŁA
S KONKURENCJĘ

„słynnych cudzoziemców"

Szczegóły
na str. 6

JA Z1ENNIK! francuskie stwierdza-
ją, że posiedzenie Rady Mini

strów obfitowało w dramatyczne- nto

menty, albowiem w łonie rządu brak
jednomyślności w sprawie sposobów
likwidacji kryzysu marokańskiego.
Jak podaje dziennik „Combat", nie
którzy ministrowie stanowczo sprze
ciwiali się przyjęciu wymienionego
na wstępie planu. Minister obrony
gen. Koenig groził dymisją. Opozy
cyjne stanowisko zajął także mini
ster spraw zagranicznych Pinay.

Prasa informuje także, że władze
francuskie w Afryce Północnej podej
mują szereg nowych kroków o cha
rakterze militarnym, pragnąc stłumić
ruch wyzwoleńczy. Najnowszy numer

dziennika ustaw zamieszcza dekret
rządu francuskiego o rozciągnięciu
stanu wyjątkowego na cale teryto
rium Algeru.

Jak podaje agencja France Presse.
na miejsce Gilberta Grandvala rezy
dentem generalnym Francji w Maro
ku mianowany został gen. Boyem de
la Tour, który dotychczas reprezen
tował rząd francuski w Tunisie.

JA ONIESIEN1A z Afryki Północnej
świadczą, że w Maroku i Algerze

sytuacja wciąż jest napięta. Szerzą
się akty sabotażu, w różnych miej
scowościach mają miejsce starcia
między powstańcami a żandarmerią
i wojskiem. Charakteryzując sytuację
w Algerze, dziennik .„Franc Tjyeur"

Zmiana w rozkładzie
lotu samolotów
(A D 1 września do 30 września br.

samoloty na linii Kraków —

Warszawa odlatywać będą o godz.
06.45, 12.50 i 15.20. Samoloty z' Kra
kowa do Łodzi, Poznania, Szczecina
odlatują o godz. 13.45 (z Łodzi godz.
15.00, połączenie do Szczecina — o

godz. 16.30 w. Poznaniu).
Autobus „Lot-u" odjeżdża z placu

św. Ducha 30 minut przed odlotem.

Węgierskie kawony
ukazały się ui sprzedaży
J~)O Krakowa przybyły transporty

węgierskich kawonów. Dalsze do
stawy kawonów do naszego miasta
przewidziane są do 15 września br.

Równocześnie spodziewane są tran

sporty winogron węgierskich, rumuń
skich, bułgarskich i jugosłowiań
skich. (b)

Dla zdobycia 2.800 zł
zabił krawca
19-letni zbrodniarz

skazany na karę śmierci
JESZCZE nie przebrzmiały echa
J dwóch kar śmierci, jakie wydal
w ubiegły piątek Sąd Wojewódzki
w Warszawie za zabójstwo kobiety,
a już w dniu wczorajszym ogłoszono
karę śmierci dla 19-lctniego Wiktora
Kowalskiego za morderstwo doko
nane w celach rabunkowych.

Kowalski, syn małorolnego chłopa
z pow. płońskiego, po ukończeniu
8 klas, przybył do stolicy w po
szukiwaniu pracy i otrzymał posa
dę — starszego woźnego w jednym
z przedsiębiorstw warszawskich
Następnie przyjęty zostaje jako
praktykant do zakładu przemysłowe
go. Opuszcza jednak często-, bez u-

sprawiedliwienia pracę i w wyniku
braku dyscypliny zostaje zwolniony.

(Dokończenie na str. 2)

podkreśla, że wojna partyzancka ogar
nęla cały Alger, a represje prowadzą
jedynie do tego, że szeregi partyzan
tów algerskich stale rosną.

Jak podaje „Humanite", wskutek
prowadzenia przez władze francuskie
akcji „oczyszczających", chłopi alger
scy opuszczają swe siedziby i ucie
kają w góry. Ekspedycje karne posu
wają się w głąb kraju przez wioski
całkowicie opuszczone przez miesz
kańców.

Turyści polscy
w Moskwie

We wszystkich szkołach odbędą
się uroczyste otwarcia nowego roku

Gen. St. Popławski
mianowany
generałem armii
p REZES Rady Ministrów miano
*• wał wiceministra Obrony Na

rodowej generała broni Stanisława
Popławskiego — generałem armii.

Publiczność krakowska

serdecznie oklaskiwała
artystów albańskich
na koncercie
tu „Gujardii“
\Ą/ HALI „Gwardii" wystąpił’ * spół Filharmonii Ałbsń

1 ze-

Albańskiej,
przedstawiając licznie zebranej pu
bliczności naszego miasta albańskie
pieśni i tańce ludowe oraz utwory
muzyki klasycznej w wykonaniu czo

łowych solistów Filharmonii i ze
społów młodzieżowych, nagrodzo
nych na Festiwalu Młodzieży i Stu
dentów.

Po powitaniu przez przewodniczą
cego Prez. MRN posła Mrugacza, na

które odpowiedział kierownik ekipy
albańskiej, wznosząc okrzyki na

cześć przyjaźni albańsko - polskiej
i pokoju światowego, rozpoczął się
koncert od wykonania Impromptu
Chopina, wdzięcznie i z uczuciem,
przez młodą pianistkę Margerite
Cristin), która następnie akompanio
wała poszczególnym solistom.

Większym grupom akompaniowała
doskonała orkiestra w ludowych stro
jach. Rzęsiste oklaski zbierał zespól
taneczny, który wykonał kilka ludo
wych tańców.

Spośród solistów oklaskiwano go
rąco Lucie Milotti, która pięknym
sopranem odśpiewała kilka ludo
wych piosetfek — treść tych piose
nek podawał' w dowcipnym skrócie
Aleksander Bielski, konferansjer ze
społów krakowskiej „Estrady".

Wielkie brawa zdobyli sobie dwaj
soliści Filharmonii, Mento Geneli i
Hysu Pelin, który podbił publiczność
m. m. odśpiewaniem po polsku pio
senki „Szła dzieweczka".

Artyści Albańskiej Filharmonii w

podziękowaniu za piękny wieczór o-

trzymali z rąk przedstawicieli mło
dzieży krakowskiej wiele kwiatów.

<W. Zech.)

w Krakowie I Nowej Hucie
Po raz pierwszy przekroczy

progi szkolne

6.600 pierwszoklasistów
F) ZIŚ, 1 września po przerwie wa

kacyjnej zapełnią się znów mu-

ry krakowskich szkól. Zbiorą się
w nich tysiące dzieci 1 młodzieży,
aby rozpocząć nowy rok nauki.

fIRUPA turystów polskich, bawią-
ca w Związku Radzieckim zwie

dza Wszechzwiązkową Wystawę Rol
niczą ,w Moskwie.

Fot. CAF

luż 9 POM
ukończyło
prace żniwne
J UZ 9 Państwowych Ośrodków
J szynowych woj. krakowskiego

Ma
- za"

meldowało o całkowitym ukończeniu
prac przy sprzęcie zbóż. Są to POM
w Lubaszu, Rzędzinie, Trzyciążu,
Szreniawie, Dębnie, Kroczymiechu,
Kryspinowie, Kacicach' i Chodowie.

Ogółem POM .wykonały już prace
na obszarze 3.800 ha. (mar)

T UDNOSC austriacka żegna ser-

^decznie wojska radzieckie, któ~e

zgodnie z traktatem państwowym
opuszczają Austrię.

Na zdjęciu: w pożegnalnym wy
stępie zespołu Armii Radzieckiej w

Wiener Neustadt wzięła również u-

dział kapela austriacka Juliusza
Hermanna. Oto pożegnalny pocatu-
nek obu kapelmistrzów.

Fot. CAF

O

z

&
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z udziałem uczniów, wychowawców
i rodziców.

Progi szkół podstawowych przekro
czą dziś, po raz pierwszy, najmłodsi
— liowozapisani uczniowie, którzy
jeszcze do niedawna z zazdrością
spoglądali na swych starszych ko
legów. Pierwszoklasistów jest w ro

ku bieżącym w Krakowie i w No
wej Hucie sporo — bo aż 6.600 . ,

Naukę rozpoczną dzieci w odświe
żonych, odmalowanych i wyremonto
wanych budynkach.

W ciągu bieżącego roku młodzież
krakowska otrzyma ponadto dwie
nowocześnie urządzone szkoły —-

jedną przy ul. Grochowskiej na Ol
szy, a drugą przy ul. Łobzowskiej.

Uroczyste rozpoczęcie roku szkol
nego nastąpi dziś również w liceach
ogólnokształcących, technikach i
szkołach zawodowych.

Dziś zbiorą się również na otwar
ciu roku akademickiego słuchacze
pierwszego i drugiego roku niektó
rych krakowskich wyższych uczelni,
jak np. Uniwersytetu Jagiellońskie
go. Akademii Górniczo - Hutniczej
i Politechniki.

W ciągu następnych dni przystą
pią do nauki „świeżo upieczeni" stu
denci, którzy przed miesiącem zda
wali tu egzaminy wstępne, (bp.)

BRH Stare Miasto
radzi
nad usprawnieniem handlu

omawia przygotowania
do nowego roku szkolnego
podejmuje walkę

z chuligaństwem
\Ą7 DNIU 31 sierpnia br. odbyła’ * się VI sesja Dzielnicowej Ra

dy Narodowej Stare Miasto, poświę
cona zagadnieniom: sieci handlowej
i zaopatrzeniu mieszkańców dzielni-
cy, sprawozdaniu z przygotowań do
nowego roku szkolnego oraz sprawie
chuligaństwa. ,

W celu usprawnienia sieci han
dlu uspołecznionego w dzielnicy
Stare Miasto przewidziano urucho
mienie 2 księgarni w rejonie Kazi
mierza, sklepu Domu Towarowego
„Delikatesy", sklepu muzycznego, fi
latelistycznego i wędliniami. Ulice
św. Jana, Dietla i Waryńskiego o-

trzymają nowe sklepy spożywcze.
DRN Stare Miasto w walce prze

ciw chuligaństwu zamierza zorga
nizować akcję uświadamiającą w za
kładach pracy, uczelniach i szkołach.

W dalszym ciągu sesji omawiano
sprawę remontów szkolnych, zaopa
trzenia szkół w opał, pomoce nauko
we oraz przygotowanie świetlic przed
szkolnych, (bm.)



Premier Finlandii
Kekkonen

ostro piętnuje
szejtaną propagandę
prowadzoną przez
kola reakcyjne
wrogo usposobione
do politysi przyjaźni
ze Związkiem Kadzieckim

HELS1N KI
TA ZIENN1K „Maakansą" opubliko-

wal przemówienie premiera Fin
landii Kekkonena wygłoszone 28 bm.
w Kokemiiki. Powięazial on m. in.
co następuje:

W naszym kraju po zakończeniu
wojny wytworzyła się taka sytuacja,
w której oficjalna polityka zagranicz
na kraju, dobre stosunki ze Związ
kiem Radzieckim jakkolwiek spotka
ły się z aprobatą we wszystkich ko
łach obywateli, to jednak pewna
część narodu (ha szćźęśfcie ńiSzbyt
■wielka) wyłaziła niezadowolenie i po
tępiła ludzi, których Zadaniem było
realizowanie w praktyce polityki ofi
cjalnej. Budzenie nieufności do ludzi
kierujących od Wielu lat polityką za
graniczną było stałym zajęciem pew
nych kół. Szczególnie popularną me
todą było rozpowszechnianie niepo
kojących pogłosek.
. Obecnie prowadzona jest w kraju
kampania szeptanej propagandy o

tym, że rząd obiecał wydanie Związ
kowi Radzieckiemu przebywających
w Finlandii mieszkańców Ingerman-
landii (kraj nad Zatoką Fińską mię
dzy jez. Ladoga a Pejpus — przyp.
red), Pogłoski te są oczywiście zupel
nie bezpodstawne.

Kiedy w ubiegłym roku, latem, pro
■wadziłem w Moskwie rozmowy w

sprawie tak ważnej dla nas umowy
handlowej ze Związkiem Radziec
kim, wówczas tu — na zachodnim
wybrzeżu — od razu rozeszły się po
głoski, że Kekkonen .przyrzekł oddać
Związkowi Radzieckiemu na wybrze
żu w rejonie Vaasy lub Pocri teryto
rium o powierzchni kilkuset kilome
trów kwadratowych. To bezsensowne
szerzenie plotek trwa już 10 lat.

Kiedy uważa się, że oficjalnej po
lityki zagranicznej nie można skry
tykować, wówczas szuka się rekom
pensaty za bezsilny opór w zmyśla
niu i rozpowszechnianiu fałszywych
pogłosek, związanych z polityką za
graniczną.

Można było mieć nadzieję na to,
że u nas, którzy mamy za sobą szko
łę surowych doświadfczeń, nauczono

się już chłodnego namysłu lub przy
najmniej ostrożności w zagadnie
niach polityki zagranicznej. Kiedy ro

kowania wielkich mocarstw w Gene
wie wywołały nadzieje na osłabienie
napięcia międzynarodowego, niektóre
dzienniki wyciągnęły z tego pośpiesz
nie wnioski w sprawie Finlandii. Usi
łowały one twierdzić, że dotychcza
sowa polityka naszego kraju w sto
sunku do ZSRR jest w chwili po
wstania nowej politycznej sytuacji
międzynarodowej „przestarzała" i
stała się „niekonsekwentna".

Na zakończenie swego przemówie
nia Kekkonen powiedział:

„Tylko uczciwie i szczerze zacho
wując zasady obecnej’ polityki zagra
tucznej — możemy wzmocnić sytua
cję naszego państwa, jego wolność i
niezawisłość".

W NOWYM TARGU zmarl
dnia 27.8. br.

Józef Andrzej
WARCHAŁA

dzisjaj o

Kakowlc-

obowiąz-

urodzony 23.11. 1903 r.

Pogrzeb odbędzie się
godz. 11 na cmentarzu
kim w Krakowie.

Zmarły pełnił ostatnio
‘■i kierownika Biura Wojewódzkiej
Rady Czytelnictwa 1 Książki.

W zmarłym utrąciliśmy oddane
go sprawom oświaty 1 nowej kul
tury pracownika, dobrego kolegę
1 zacnego człowieka.

Cześć Jego pamięci.

BIURO WOJEWÓDZKIE.!
RADY CZYTELNICTWA

1 KSIĄŻKI W KRAKOWIE

„Syrena“ zdała egzamin
na najgorszych drogach

(OD SPECJALNEGO

D ROSZĘ zajmować miejsca w wo-
* zach i zapuszczać silniki — woła
donośnie komandor raidu inż. Wró
bel. Postacie kierowców w zmoczo
nych kombinezonach wsuwają się do
samochodów i za chwilę powietrze
wypełnią warkot silników. Ruszamy
w następny etap.

Który to j&ż dzień jazdy? Chyba
trzeci? Zresztą trudno określić do
kładnie. Wszystko się pokręciło, w

głowie huczą ciągle stiniki, a ziemia
jeździ pod nogami. Zupełnie jakby
człowiek zeszedł z pokładu statku.
Nawet w nocy podczas snu wy-Jaje
się, że ręce kręcą kierownicą i w

uszach dźwięczy sygnał klaksonowi.
I do tego jeszcze ta nogoda, dla któ
rej trudno znaleźć jakieś parlamen
tarne określenie. Niebo z ziemią po
łączone sznurkami wody. Wilgotne
zapałki i wilgotne papierosy. Nie ma

co palić. Notes reporterski zamienił
się w jakiś zwitek mokrych kartek
na których szero-ko rozlewa-się ścieg
olowkowego pisma.

Wsiadam do zielonej „Syreny" bo,
jak magnes przyciągnęły mnie tam
dwie postacie. Główmy konstruktor
FSO — Żerań inż. Karol Pionie i inż.

Fryderyk Bluemke — obaj są współ
twórcami „Syreny", Inż, Bluemke

Rząd radziecki wkroczył już na drogę Słr. 2

i oczekuje obecnie od państw dysponujących
znacznymi siłami zbrojnymi
podjęcia podobnych kroków
Przemówienie przedstawiciela ZSRR

A. A. Sobolewa na posiedzeniu
Podkomisji Rozbrojeniowej ONZ

NOWY JORK

JAK już donosiliśmy, 29 bm. wznowiła obrady Podkomisja Rozbrojeńio
wa ONŻ. Obrady toczą się przy drzwiach zamkniętych. Przedstawicie

lom prasy rozdano — w czasie trwania posiedzenia — teksty przemówień
delógalńw ZSRR. USA. Anglii, Francji i Kanady.

Dlaczego ustąpił
egipski minister
orientacji narodowej

LONDYN
TAK już donosiliśmy, egipski mi-
J nister orientacji narodowej, któ
remu podlegały również sprawy Su
danu, Salah Salem ustąpił ze swe
go .stanowiska. 39. bm. opubliko
wano w Kairze oficjalny komun’--
kat stwierdzający, iż Salph Salem
rozpoczął „bezterminowy urlop". Ko
munikat nie jjodaje żadnych przy
czyn „rozpoczęcia urlopu" przez Sa-
lema. Obserwatorzy polityczni u-

ważają, iż ustąpienie Salema jest
wynikiem fiaska jego polityki w

kwestii sudańskiej.
Jak podaje agencja Reutera, obo-

wiązki Salema przejął premier Nas-
ser, k‘óremu pomagać będzie dy
rektor generalny służby informa
cji w ministerstwie orientacji na
rodowej, Hatem.

Zamordowali kierowcę
i porwali „Pobiedę“

aby ukraść 4 koła
Milicja poszukuje
sprawców■

mordu17147211

7 ANIEPOKOJENIE wśród pracow
nikow Bazy Samochodowej MPT

w Warszawie wywołała wiedo-
m.ość, że kierowca taksówki „Pn-
bieda" nr boczny 1267, nr rej. 77221,
Jerzy Matuszewski nie wrócił do-
zajezdni. Matuszewski wyjechał na

miasto w poniedziałek, dnia 29 bm.
i miał wrócić we wtorek o god.' ..

0.15.
W kilka godzin po zaalarmowaniu

milicji patrolujący funkcjonariusz
MO znalazł w miejscowości Zabo-
rowo pod Lesznem (woj. warszaw
skie) zwłoki mężczyzny. Śmierć na
stąpiła wskutek zadania kilku cio
sów nożem w głowę. W kieszeniach
zamordowanego znaleziono klucze od
mieszkania i trochę bilonu. Był oń
ubrany w uniform obowiązujący
kierowców MPT. IV pól godziny póź
niej zawiadomiono Bazę, że na

bocznej drodze w miejscowości
Aleksandrów, w pobliżu Nowego
Dworu, znaleziono „Pobiedę". Wóz
nie był uszkodzony i jedynie zdję
to cztery koła z oponami.

W chwili obecnej prowadzane jest
dochodzenie. Zabójcy planując obra
bowanie kierowcy z pieniędzy 1
zdobycie czterech opon, nie wahał,
się przed dokonaniem mordu. Po
wyrzuceniu zwłok z wozu, poje
chali jeszcze 18 km dalej 1 po
zdjęciu opon zbiegli;

Kierowca Matuszewski osierocił
t.ioje dzieci.

WYSŁANNIKA „ECHA")
jest konstruktorem silnika, a

Pionie — podwozia. Brakuji
go konstruktora inż. Stanisl;
czakiewicza, twórcy nadwozia, który
opuścił kolumnę raidową w Biafsku
wezwany pilnymi sprawami do sto
licy.

inż.
je trzecie-
iawa Pan-

METRYKA „SYRENY"
7 POWODU melancholii wywola-
*-** nej pogodą zapomniałem powie
dzieć, że biorę przecież udział w rai
dzie fabrycznym zorganizowanym
przez FSO — Żerań dla wypróbowa
nia nowego typu polskiego samocho
du osobowego „Syrena". Trasa rai
du próbnego — południowa, zachod
nia i północna część kraju. Długość
— około 6.000 km. Dzięki temu wiem
gdzie mamy najgorsze drogi. W woi.
rzeszowskim. Dlaczego tam nie padał
ten wściekły deszcz i nie pomoczył
tych „śpiewających" piasków, które
Wgryzały się wszędzie

wtorkowym posiedzeniu
przedpołudniowym 44 konferencji
Unii Międzyparlamentarnej konty
nuowano dyskusję nad sprawą u-

mocnienia Unii. Następnie konfe
rencja przystąpiła do rozpatrywania
problemu rozwoju międzynarodowej
współpracy gospodarczej.

* Policja argentyńska przeprowa
dziła szereg rewizji, w czasie któ
rych wykryto wielkie ilości brom
i amunicji. W związku z przeprowa
dzonymi rewizjami policja dokonała
wielu aresztowań.

I to po najgorszych drogach. Szyb
kość? Zobaczymy. Mamy bowiem
jeszcze w tak zwanym harmonogra
mie raidu — próbę szybkości gór-'
sklej.

Silnik, jak'i cały samochód jest
całkowicie polskiej konstrukcji, tyl
ko pewne części oprzyrządowania za

pożyczone z jej żerańskiej siostry
„M20 — Warszawy". Zresztą o to wła
śnie chodziło przy projektowaniu
wczu. Zęby do „Syreny" wykorzy
stać jak najwięcej detali z „War
szawy", a przez to uprościć produk
cję i obniżyć jej koszty.

„ZIELONY MOSTECZEK"... ZNIKŁ

Lf IEROWCA — kierowcy nie rów-

ny. Przypomniało mi się to, gdy
przed nosem „Syreny" zobaczyłem
wielką wyrwę pozostałą po drewnia
nym mostku. Przed kilku godzinami
zerwała go woda. My, nic o tym nie
wiedząc, pruliśmy całą naprzód. Gór
ska droga, którą już od dawna nie '

jechał żaden samochód. Można to

było wyczytać ze zdziwionych twarzy
mieszkańców przydrożnych domiców.
Patrzyli na naszą kolumnę jak na

zjawy z Marsa. Nagle głuchy pisk
hamulców i... cisza. Pierwsza „Syre
na" prawie zawisła nad 5-rnetrową
przepaścią gdzie w dole wesoło szem

rai wezbrany potok.
„Syrenę" prowadził wtedy raidowy

mistrz Polski — Marian Repeta. Mi
strzowska ręka i nadludzki refleks.
Zresztą wszyscy kierowcy fabryczni
biorący udział w tym raidzie to mi
strzowie kierowjiicy. Marczewski,
który pokązął mi jak należy jeździć

— Inżynierze Pionie,
przez warkot motoru, panowie
chyba generalnie wypróbować „Sy
reny". Czy taka zaprawa nie
zn mocna na te „niemowlęta".

Odpowiada mi inż. Bluemke — # .o

samochody przed rozpoczęciem pro
dukcji muszą przejść próbę 30,000 km,

wołam po-
chcą

jest

PRZEDSTAWICIEL Związku Ra
dzieckiego A. A. Sobolew oświad

czyi, że zdaniem rządu radzieckiego,
główne zadanie przy, rozpatrywaniu
problemu rozbrojenia polega na tym,
aby znaleźć drogę do zbliżenia sta
nowisk mocarstw w tej kwestii i do
osiągnięcia niezbędnego porozumienia
zarówno w sprawie redukcji broni
klasycznych, jak też zakazu

atomowej.
Propozycje radzieckie z 10

broni

__ _______ r___maja
przewidują redukcję zbrojeń i zakaz
broni atomowej w ciągu lat 1956—broni atomowej w ciągu, lat
1957, w dwóch etapach. Ustalają one

poziom, do którego powinny być zre
dukowane siły zbrojne państw, od 1
do 1,5 miliona żołnierzy dla Związku
Radzieckiego, USA i Chin oraz 6.4)
tysięcy żołnierzy dla Francji i Anglii.
Przewidują one również zwołanie
światowej konferencji dla ustalenia
poziomu sił zbrojnych innych państw.

Zgodnie z propozycjami radziecki
mi, doświadczenia z bronią atomową
i wodorową wstrzymane zostaną już
w pierwszym etapie. Przystępując do
realizacji posunięć w dziedzinie re
dukcji zbrojeń i sił zbrojnych, pań
stwa jednocześnie zobowiązują się
uroczyście nie stosować broni atonio
wej. Na tym etapie, tj. w 1957 reku
broń atomowa i wodorowa nie bę
dzie produkowana i zmniejszone zo
staną odpowiednio wydatki państw
na potrzeby wojskowe, a następnie,
kiedy redukcja sił zbrojnycn i broni
klasycznej zrealizowana zostanie w

75 proc. ustalonej normy, wejdzie w

życie całkowity zakaz stosowania bro
ni atomowej, wodorowej i innycu
rodzajów broni masowej zagłady.
Propozycje z 10 maja przewidują roz

wój szerokiej współpracy międzyna
rodowej w dziedzinie pokojowego wy
korzystania energii atomowej.

Propozycje radzieckie zakładają ró
wnież wprowadzenie skutecznych
środków kontroli międzynarodowej
r.ad realizacją posunięć w dziedzi
nie rozbrojenia.

Przedstawiciel Związku Radziec
kiego podkreślił, że propozycje ra
dzieckie z 10 maja br. uwzględnia

ją życzenia mocarstw zachodnich
przedstawiono w ich wnioskach zlo
żonych w Podkomisji, a zwłaszcza
ich dezyderaty co do poziomu sił
zbrojnych i wprowadzenia zakazu
broni atomowej nie natychmiast,
lecz etapami oraz w sprawie utwo
rzenia jednolitego organu kontroli

szereg propozycji
mocarstwa zachód
na mocarstwa za-

następnie istotę

nad wykonaniem zarządzeń w dzie
dżinie. redukcji zbrojeń i zakazu
broni atomowej.
Związek Radziecki — powiedział

Sobolew — uczyni! znaczny krok na

przód przyjmując
wysuniętych przez
nie. Obecnie kolej
cbodnie.

Mówca wyjaśnił
nowych propozycji .wniesionych przez
rząd radziecki 21 lipca na konferen
cji szefów rządów czterech mocarstw
w Genewie, które są dalszym rozwi
nięciem propozycji radzieckich z 10
maja.

Trzeba jednak zaznaczyć, że mocar

stwa zachodnie nie zajęły jeszcze sta
nowiska wobec propozycji rządu ra
dzieckiego z 10 maja i z 21 lipca. De
legat radziecki wyraził nadzieję, że

przedstawiciele tych państw w Pod
komisji wypowiedzą się co do meri
tum wspomnianych propozycji,

Sobolew podkreślił, że rząd ra
dziecki ze swej strony wkroczył
już na drogę praktycznej realizacji
posunięć w dziedzinie redukcji sil
zbrojnych' podejmując uchwałę w

sprawie zmniejszenia liczebności sił
zbrojnych ZSRR o wojska wycofa
ne z Austrii i w sprawie zredu
kowania do 15 grudnia 1955 r. sil
zbrojnych Związku Radzieckiego o

619 tysięcy żołnierzy. Związek Ra
dziecki oczekuje — powiedział So
bolew — że państwa dysponujące
znacznymi silami zbrojnymi nie bę
dą zwlekały ze swej strony z pod
jęciem odpowiednich kroków w ce

lu zredukowania swych sił zbroj
nych. Sprzyjałoby to niewątpliwie
dalszemu utrwaleniu międzynarodo
wego zaufania i stworzyłoby realną
podstawę do rozwiązania problemu
redukcji zbrojeń i zakazu broni
atomowej.

Przsmóisnia przedstawicieli
O, Argiii, Fsar.Cji i Kan&śy
D RZEDSTAWICIEL USA Lcdge

podkreślił znaczenie obrad Pod
komisji, które, jak się wyraził, po
winny stać się „pierwszą próbą prak
tycznego znaczenia konferencji ge
newskiej". Lcdge złożył Podkomisji
propozycję wysuniętą przez prezyden
ta Eisenhowera na konferencji genew
skiej i zacytował te ustępy jego o-

świadczenia, w których proponował
on wymianę informacji wojskowych
i sprawdzanie tych informacji przy
pomocy dokonywania zdjęć z samo
lotów.. Uważamy — oświadczył przed
stawiciel USA — że podstawą próbie
mu rozbrojenia jest sprawa inspek
cji.

Przedstawiciel Anglii A. Nutling
zaznaczył, że Podkomisja rozpoczyna
obrady „w innej atmosferze" — „w
atmosferze bardziej sprzyjającej i bu
dzącej nadzieje", która zapanowała
w wyniku konferencji genewskiej.
Delegat brytyjski podkreślił, że pro
pozycje Związku Radzieckiego z 10
maja „br. „bezsprzecznie rozszerzają
sferę porozumienia co do konkret
nych celów rozbrojenia". Jednakże,
zdaniem Nuttinga, propozycje ra
dzieckie „nie udzielają odpowiedzi"
na pytanie „w jaki sposób cele te mo

gą być osiągnięte". Wyjaśni! on, iż
należy koniecznie stworzyć taki mię
dzynarodowy system kontroli nad roz

brojeniem, który funkcjonowałby mi
mo braku zaufania między państwa
mi.

Przedstawiciel Francji Jules Moch
stwierdził, że celem obecnego posie
dzenia Podkomisji jest kontynuowa
nie dotychczasowych prac oraz zba
danie propozycji wysuniętych na kon
ferencji szefów rządów czterech mo
carstw w Genewie.

Przedstawiciel Kanady Martin wy
razi! nadzieję, że obrady Podkomisji
toczyć się będą w takiej samej at-

mosferze, jaka panowała na konfe
rencji szefów rządów czterech mo
carstw w Genewie.

Obrady Podkomisji trwają.

na „Syrenie" ze średnią 80 km. na

godzinę, Jędrzejewski, Kacprzak, Mi
chalikowie Jan i Bolesław, Kalinow
ski i inni, których już nazwisk nie
zapamiętałem i którym dziękuję
naukę i oswojenie z szybkością.

za

„SYRENA" NIE PRZYNIESIE
NAM WSTYDU

D O tej malej przygodzie przesia-*• dam się do wozu którym jedzie
naczelny dyrektor FSO — Żerań inż.
Julian Dyja.

Dyr. Dyja wpad! na „chwilę" na

trasę raidu, aby naocznie przekonać
się o sprawności „Syren".

— Po co pan zabrał, oprócz pięciu
„Syren" — jeszcze cztery najnowsze
wozy marek zagranicznych. — (Ma
łolitrażowe „Panhard" i „Renault"
produkcji francuskiej, oraz „Golia-
tha“ i „DeKaWe" produkcji niemiec
kiej, które również biorą udział w

tym raidzie?
— Dla porównania. Nasi konstruk

torzy muszą mieć dane porównaw
cze.

— No i jakie jest pana zdanie o

naszej „Syrenie"?.
Szybko notuję w rozmiękłym no

tesie, że „Syrena" jest wytrzymal
sza na nae-ze warunki drogowe, że
doskonale trzyma się drogi o czym
przekonałem się naocznie, kiedy Mar
czewski brał wiraż „osiemdziesiątką".
Jest może mniej szybka, ale przecież
jej silnik ma 27 KM. Ale gdy dosta
nie nowy silnik, nad którym do no
wej serii już pracują nasi konstruk
torzy, to i tutaj „Syrena" nie da się
„zagiąć". Trzeba koniecznie zmienić

ECHO KRAKÓWSKIE

Sprzeciwianie siq przyjęciu grupy parlamentarnej ChRL
do Unii Międzyparlamentarnej

oznacza chęć kontynuowania
zimnej wojny"99

Pismo przewodniczącego delegacji
parlamentarzystów chińskich

HELSINKI

Przewodniczący grupy paria-
r mentarnej Chińskiej Republiki Lu

dowej, utworzonej w celu wstąpie
nia do Unii Międzyparlamentarnej,
Peng Czen przesłał na ręce przewod
niczącego Unii Międzyparlamentar
nej, lorda Slansgate‘a oraz przewod
niczącego 44 sesji Unii Międzyparla
mentarnej Lennarta Heliasa pismo z

prośbą o przekazanie go również
czlpnkom Komitetu Wykonawczego,
Radzie Unii oraz delegatom biorą-
iym udział w sesji. W piśmie tym
Pen Czen protestuje przeciwko decy
zji Komitetu
który odrzucił
parlamentarnej
niu do Unii.

Nie ulega wątpliwości — stwierdza
w swym piśmie Peng Czen — że ci,
którzy tak uparcie sprzeciwiają się
przyjęciu grupy parlamentarnej ChRL
do Unii, chcą kontynuować „zimną
wojnę". Nie zamierzają oni osłabić
napięcia międzynarodowego, lecz dą
żą do jego wzmożenia; nie chcą przy
czynić się do przyjaznej współpracy
między państwami, lecz usiłują siać
między nimi antagonizmy. Wobec bra
ku poparcia ze strony większości,

. oświadczyli oni nawet, że w wypadku
przyjęcia grupy parlamentarnej ChRL

Wykonawczego Unii,
oświadczenie grupy
ChRL o przystąpię-

z minioną woj-
matka Josettejy,
została areszto-

za udział w ru-

Matka dziewczynki
urodzonej w hitlerowskim

więzieniu

po 12 latach
odzyskała swa dziecko

PARYŻ.
Vv WIOSCE Ebersberg, w pobli-
’* żu Monachium, mieszka ro

dzina chłopska nazwiskiem Sobra-
nek. W skład tej rodziny wchodziła
dziewczynka — Klaudia Sobranek.
Nie było to jednak jej właściwe
imię i właściwe nazwisko. W isto
cie bowiem dziewczynka ta nazywa
ła się Josettę Phelippesu. Skąd
więc znalazła się w rodzinie chło
pów bawarskich i dlaczego zmieniła
imię i nazwisko? '

Sprawa wiąże się
ną, w czasie której
p. Philippeąu-Cadi
wana przez gestapo
chu oporu. Osadzono ją w więzieniu
w Schwebisch - Gmund pod Stutt
gartem. W tym więzieniu właśnie
urodziła się Josette, którą później
rozdzielono z matką.

W 1945 r„ gdy potęga hitlerowska
rozsypała się w gruzy, dziewczynka
błąkała się po drogach Bawarii
wraz z innymi opuszczonymi dzieć
mi. Przygarnęła ją z litości rodzina
chłopska wspomniana na wstępie.
Dziewczynka zestala adoptowana 1
stąd jej nowe imię i nazwisko.

Matce dziecka udało się przeżyć
wojnę i więzienie. Natychmiast po
powrocie do Francji rozpoczęła po
szukiwania córki. Wszelkie jednak
wysiłki pozostały bez rezultatu. Do
piero kilka miesięcy temu Czerwo
ny Krzyż natrafił na ślad dziew
czynki, a potem odnalazł ją samą.

Matka odnalezionego dziecka za
żądała oczywiście oddania jej dziew
czynki. Rodzina Sobranków jednak
nie chciała tego uczynić i w rezul
tacie sprawa poszła na drogę sądo
wą. Po rozpatrzeniu jej przez dwie
instancje zapadl wyrok ostateczny,
polecający oddanie dziecka matce.

Wyrok sądu wywołał we wsi Ebers
berg ogromne poruszenie. Wszyscy
bowiem jej mieszkańcy sądzili, że

dziewczynka jest rodowitą Bawarką,
mówi ona bowiem jedynie bawars
kim dialektem. Dziecko liczy obec
nie 12 lat.

tylko mechanizm przekładni biegów,
który wykazuje wiele błędów. „Sy
rena" jest, mówiąc ogólnie, pośrod
ku wskaźników technicznych w po
równaniu z tą samą kategorią wozów
innych marek europejskich.

SZYBKOŚĆ OKOŁO 105 KM.

A próbę szybkości, która odoyła
się na płaskiej szosie pod Pacz

kowem pojechałem z mistrzem Ma
rianem Repetą. W zorganizowanym
na prędce totalizatorze, która „Syre
na" i pod którym kierowcą uzyska
największą szybkość, udziału nie bra
lem. W duchu stawiałem na Mar
czewskiego, głośno zachwalałem
wszystkich. Wygrał Marian Repeta.
Marczewski zdaje się „zadusił" ga
zem swoją „Syrenkę" i Dotem nie
mógł jej dobrze rozbujać..

Białomleczna „Syrena" Repety
była najszybsza — ze średnią 102 km
r,o godzinę. Po tej próbie’ inż. Ęlu-
emke, konstruktor silnika miał mi
nę trochę kwaśną.

— Dlaczego? — pytam.
— Widzi pan, odpowiada, udziela

jąc wywiadu reporterowi „Polskiego
Radia" jeszcze podczas trwania Tar
gów Poznańskich, powiedziałem, że

„Syrena" wyciągnie lekko 105 na go
dzinę. Było to do pewnego stopnia
moje zobowiązanie. Ale powtarzam
to jeszcze raz, że to nie jest ostatnie
słowo „Syreny".

Po tym co widziałem w ęzasie rai
du, wierzę słowom inż. Bluemke.
„Syrena" nowe dziecko polskich
konstruktorów rozszerza drogę roz
woju naszej motoryzacji.

1 Leon Jankowski

do Unii zarówno oni jak ich zwolen
nicy wystąpią z jej szeregów.

Chcj powiedzieć tym panom —

oświadcza Peng Czen — którzy lek
komyślnie zajmują antagonistyezne
stanowisko wobec Chin, stosując za

sadę „albo oni — albo my": Chiń
ska Republika Ludowa, licząca 690
milionów ludności, nie zniknie z po
wierzchni ziemi dlatego tylko, iż
pewni ludzie potępiają ją, przekli
nają lub w ten czy inny sposób od
niej się odżegnują. Ży.jcmy na jed
nej planecie, czy należy więc stoso
waę zasadę „albo oni — albo my",
czy też powinno się raczej współ
pracować ze sobą, podtrzymywać
przyjazne stosunki i żyć obok sie
bie w pokoju, na zasadzie równo
ści i wzajemnych korzyści?

Historia dowiedzie, że próby upar
tego przeciwstawiania się udziało
wi grupy parlamentarnej ChRL w

Uni Międzyparlamentarnej spotka
ostateczne fiasko.

Wszyscy uczciwi ludzie przyznają
— oświadcza w dalszym ciągu Peng
Czen — iż tylko grupa parlamentar
na Chińskiej Republiki Ludowej mo
że reprezentować Chiny w Unii Mię
dzyparlamentarnej. Tymczasem nie
które osoby usiłują odroczyć sprawę
wstąpienia grupy chińskiej do Unii
w myśl swych planów o tzw. „dwóch
państwach chińskich",
uroczyście oświadczam:

Niniejszym
__ „___ _____ _____

naród chiń
ski nie będzie tolerował żadnych pla
nów dotyczących „dwóch państw chiń
skich".

Uważamy — oświadcza w zakończę
niu swego pisma Peng Czen — że od
mówienie grupie parlamentarnej
ChRL prawa udziału w pracach Unii
Międzyparlamentarnej stanowi poważ
ny błąd. Dążąc do pokoju na świecie
i do współpracy między narodami
oraz popierając cele Unii Międzypar
lamentarnej, wyrażamy nadzieję, że
zmieni ona tę fałszywą i bezprawną
decyzję Komitetu Wykonawczego.

Przpszle losy
Sudanu
rozstrzygną się
w drodze plebiscytu
narodowego

PARYŻ
D OZGLOŚNIA kairska podaje, że
•’ parlament sudański powziął jed

nomyślną uchwalę o przeprowadze
niu plebiscytu w sprawie przyszłoś
ci Sudanu. Plebiscyt ten przepro
wadzony zostanie zamiast wyborów
dó zgromadzenia u itswodawczego,
które w myśl układ.i angielsko -

egipskiego w sprawie Sudanu z 12
lutego 1S53 r. miało ---- --------- -

czy Sudan połączony
jakiejkolwiek formie z

też zostanie
siym.

Obecnie zgodnie z uchwalą par
lamentu sudańskiego sprawa przy
szłych losów Sudanu rozstrzygnię
ta zostanie w drodze plebiscytu na-

rodowego.
Parlament sudański zwrócił się 8

prośbą do . W . Brytanii i Egiptu o.

zaaprobowanie tej uchwały, ponie
waż wnosi ona zmiany do układu
ąngielsko-egipskiego z 1953 r.

rozstrzygnąć,
zostanie w

Egiptem, czy
państwem niezawi-

który na

znajomej podejmuje się
zawodu. Kowalski, prZV
że jego opiekun musi
pieniędzy ze względu
klientelę, planuje morel.

19-letni zabójca
skazany
na karę śmierci

(Dokończenie ze sir. 1) \

O dalszej pracy Kowalski już ni>*

myśli. Przyłącza się do bandy chu-
liganów i za udział w bójce w

FDT na Pradze zostaje skazany na

2 miesiące obozu, poprawczego. Do
rodziców nie chce wracać, jak rów-
nież nie zgłasza się do Urzędu Za
trudnienia.

W; tym czasie Kowalski poznał
krawca Szczepańskiego,
prośbę swej
wyuczyć go.
puszczając,
mieć dużo
na obszerną
Od planu do realizacji tylko jeden
ktok. Zabójca dla zdobycia 2.800 zł
wymierza cios siekierą w głowę
ofiary.

Po dokonaniu morderstwa Kowal
ski wyjeżdża na dwa dni do ro
dziny, a następnie wraca z powro
tem do Warszawy. Obawiając się,
że dosięgnie go ręka sprawiedli
wości, postanawia perfidnie upozo
rować swoją śmierć. Do bramy
domu gdzie mieszkał, podrzuca ra
portówkę i duży kamień zbroczony
krwią gołębia. Do kamienia Ko
walski przylepił kilka włosów z

głowy i... znika ze stolicy.
Nowe przestępstwo, jakie chciat

popełnić w kilka miesięcy później —

.

wymuszenie szantażem pieniędzy od
młynarza na prowincji, doprowa
dziło do aresztowania go.
\Ą7 MOTYWACH wyroku Sąd pod

kreślił, że pozbawienie życia
człowieka jest jedną z najcięższych
zbrodni i musi być karane ? całą
surowością prawa.

Rozprawie przysłuchiwało się kil
kaset osób. Publiczność, po wyjściu;
z sali, ż>nvo komentowała siusznjfe
wyrok Sad-u .



O swych wrażeniach z pobytu w Szwajcarii
- - - r

i o wycieczce polskich naukowców
do ośrodka atomowego w Harweli

7 ARAZ po konferencji zwiedziliś-

my parę ośrodków badań w

Szwajcarii — mówi doc. Buras. —

Przede wszystkim wyruszyliśmy do
Bazylei, do uniwersyteckiego Zakładu
Fizyki, kierowanego przez prof. Hu-
bera. Zakład ten zajmuje się w sto
sunkowo niewielkiej skali badania
mi z dziedziny fizyki jądrowej, ba
dania te jednak prowadzi z wielką
gruntownością i z prawdziwie zegar
mistrzowską precyzją.

Interesujące rzeczy oglądaliśmy w

Zurichu, w tamtejszej Politechnice,
w której Zakład Fizyki prowadzi
prof. Scherrer. Uderza w tym Zakła
dzie niezwykła troska o wysoki po-
z;om pomocy dla wykładowcy. Kosz

tern 2 milionów franków szwajcars
kich zbudowano tu specjalną salę
dla wykładów fizyki doświadczalnej,
obliczoną dla kilkuset słuchaczy.
Zaopatrzona jest ona w najnowo
cześniejsze zautomatyzowane ujk.ą-
dzenia, umożliwiające rozliczne de
monstracje dla studentów. Wykorzy
stywana jest zaledwie dwa razy w ty
godniu po 2 godziny, nie jest to jed
nak zbyt wielkie marnotrawstwo,
gdyż przygotowanie wszystkiego
do wykładu wymaga dwóch dni
czasu.

Mówię o tym, by podkreślić, jak
wielką wagę przywiązuje się w

Szwajcarii do wykształcenia kadr in
żynierów w zakresie fizyki atomo
wej, zagadnienia niedostatecznie jesz
cze u nas docenianego.

— A jak sobie radzi Szwajcaria z

zapotrzebowaniem na izotopy pro
mieniotwórcze?

— Nie produkuje ich wcale, lecz
sprowadza z zagranicy. Za to rozwi
ja coraz bardziej badania zarówno
we wspomnianych zakładach, jak i
w uniwersyteckim Zakładzie Fizyki
w Zurichu pod kierownictwem prof.
Staube. Nie ma tam pogoni za od
kryciami epokowymi, jest jednak
gruntowna, cenna praca naukowo-
badawcza.

W Szwajcarii dwaj członkowie de
legacji prof. Danysz i mgr Świer
czewski, zwiedzili ponadto interesu
jącą stację badań promieni kosmicz-

opotuiada „Echu“ doc. B. Buras
członek polskiej delegacji
na konferencję atomową w Genewie
P O PRZYJEZDZIE polskiej dele gacji z konferencji atomowej- w Ge

newie przeprowadziliśmy roimo wę z jednym z członków tej dele
gacji, członkiem Komitetu PAN dla spraw wykorzystania energii jądro
wej, doc. B . BURASEM. Pytaliśmy przede wszystkim o pobyt polskich
uczonych w Szwajcarii i w Anglii, o wystąpieniach bowiem naukow
ców na konferencji w Genewie wie dzą już nasi Czytelnicy z doniesień
poprzednich.

nych, znajdującą
Jungfrau (ponad
mem morza)

sie na szczycie
4100 m nad pozio-

LOTNICZA WYCIECZKA
DO HARWELL

WRZY samoloty angielskie prze-
x wiozły nas rano z Genewy do

Anglii na lotnisko oddalone o 12
mil od Harweli, dokąd przyjechaliś
my oczekującymi już nas autokara
mi.

Muszę podkreślić
ptzejmość naszych
czele z dyrektorem <

nem Cockreftem.

sprawnie przyjęcie
grupy uczonych, bo
osób. My, Polacy,
trzech grupach, mogliśmy obejrzeć
po 6 obiektów, by następnie wzajem
nie uzupełnić spostrzeżenia. Czas
zwiedzania poszczególnych obiektów

był krótki: zaledwie 30 minut na

każdy. Trudno więc mówić o grun-

towniejszym zapoznaniu się z ośrod
kiem. Pozwoliło to jednak wyrobić
sobie ogólne zdanie o całości, tym
bardziej, że przydzieleni do każdej
grupy pracownicy naukowi udzielali

odpowiedzi na zadawane pytania.
Sam ośrodek powstał na terenie

dawnego wojskowego lotniska. Han
gary posłużyły i służą do dziś jako
budynki laboratoryjne. Z ciekawych
obiektów oglądaliśmy drugi z kolej
no zbudowanych w Anglii stosów
atomowych, w którym paliwem jest
uran naturalny. Uranu tego mieści
się w reaktorze 40 ton.

Oglądaliśmy też laboratoria, w któ

gościnność i u-

gospodarzy na

ośrodka Sir Joh-

Zorganizowano
dość znacznej

i złożonej ze 101
rozdzieleni w

rych pracuje się z izotopami. Pracę
tę wykonują automaty, kierowane
przez pracowników zza Ołowianach
ekranów. Automaty nie są tak pre
cyzyjne, jak ten, który oglądaliśmy
w Genewie. Są jednak całkowicie
wystarczające do tej pracy.

W jednym z laboratoriów widzie
liśmy doświadczenie z zakonserwo
waniem cebuli, w której pod wpły
wem promieniowania zostały zaha
mowane procesy rozwojowe. Cebula
zachowała niezmieniony wygląd pod
czas gdy okazy nienapromieniowane
wypuściły już spore pędy.

Interesująco przedstawia się w o-

środku dział metalurgii, w którym
formuje się odpowiedniej długości i
przekroju pręty uranowe oraz alu
miniowe lub cyrkonowe „koszulki"
— tuby, w których pręty uranowe

umieszcza się w reaktorze.

Przy formowaniu prętów urano
wych stosuje się tu różne metody,
a więc albo odlewanie i obtaczame
na tokarkach, albo odlewanie więk
szych prętów i walcowanie aż do
osiągnięcia potrzebnycn wymiarów,
albo wreszcie zgniatanie i spiekanie
sproszkowanego naturalnego uranu.

Formuje się też pręty z toru.

Wykonuje się tu także owe „ko
szulki". Lepszym materiałem na nie
jest cyrkon, gdyż pochłania mniej
neutronów- niż aluminium. Trudność
jednak polega na otrzymaniu czy
stego cyrkonu,, metal ten bowiem w

stanie naturalnym występuje z trud
r.ym do oddzielenia innym metalem
— hafnem.

— Przede wszystkim konferencja
wykazała-, że w różnych krajach po
dobnymi drogami uczeni dochodzą
do tych samych wyników.

Drugi moment to wytworzenie się
atmosfery współpracy. Zostało za
dzierzgniętych wiele osobistych kon
taktów prowadzących do dalsze)
współpracy.

Godnym szczególnego podkreślenia
jest fakt, że konferencja zespoliła
uczonych z całego świata, którzy
wspólnie poddali analizie zagadnie
nia energetyczne w perspektywie
sięgającej 2000-nego roku.

— A dla nas jakie znaczenie może
mieć konferencja?

— Sądzę, że będziemy musieli
gruntownie przedyskutować cało
kształt zagadnień, by wytyczyć wla
ściwe kierunki w tej doniosłej dzie
dzinie. jaką jest inżynieria jądrowa
i związane z nią dziedziny.

Rozmowę przeprowadzi!
M. Krz.

ECHO KRAKOWSKIE

Foto „ECHO"
Z górnic7ych wczasów

Olbrzymi
zdrojowy t

dziwnego:
leczniczych.

TESTOFILMY I WYKRYWACZE
PROMIENI

T LE osób pracuje w ośrodku w Har-
x well?

tematem konferencji sierpniowej
nauczycieli w

PIERWSZYM dniu sierpniowej’ * konferencji nauczycielstwa No
wej Huty, która odbyła się w szkole
TPD na osiedlu B-2, kierownik Wy
działu Oświaty DRN T. Bras w re
feracie na temat „Bliżej dziecka w

nauce i wychowaniu", przedstawia
jąc ogromny rozwój szkolnictwa w

Nowej Hucie powiedział m. in.:
„W ciągu 5-lecia budującego się

miasta zamiast siedmiu podstawo
wych szkół, z których tylko cztery
dawały pełne siedmioklasowe wy
szkolenie, mamy dziś 11 szkół peł
nych o ogólnej liczbie 4.853 młodzie
ży. W roku bieżącym cyfra ta doj
dzie do 5 tys. uczniów.

Do roku 19-19 na tutejszym tere
nie nie było przedszkoli, a młodzież
szkól średnich i zawodowych dojeż
dżała w trudnych warunkach komu
nikacyjnych do Krakowa. Obecnie
czynnych jest 7 przedszkoli, obejmu
jących 719 dzieci, w tym 680 dzieci
matek pracujących. Jeszcze w obec
nym roku otwarte będą trzy dalsze
przedszkola. Nieistniejące dawniej
świetlice, połączone z akcją dożywia
nia młodzieży, otwarte są w siedmiu
szkołach i obejmują 790 uczniów.
Powstało też Liceum Ogólnokształ
cące, które w r. 1953/54 rozpoczęło
pracę z 90 uczniami, a w roku ubieg
łym liczba ich wzrosła do 315, z cze
go 80 proc, stanowią dzieci robotni
ków i chłopów. W czerwcu pierwsi
maturzyści zostali skierowani na

wyższe uczelnie. W trosce o podnie
sienie poziomu wykształcenia doro
słych robotników . czynne są dwie
szkoły podstawowe oraz Liceum O-
gólnokształcące dla pracujących".
PODCZAS narady dyskutanci: kie

rownicy _ szkół, nauczyciele, per
sonel żłobków, przedstawiciele „Do
mu Harcerza" i organizacji harcer
skiej oraz inni pracownicy oświato
wi szeroko przedstawiali osiągnięcia
i trudności dydaktyczno - wycho
wawcze, jakie mieli w ubiegłym ro
ku szkolnym na terenie Nowej Hu
ty. Poddawano też dyskusji i sta
wiano konkretne postulaty, zmierza
jące do zwalczania tych trudności.

M. in. omówiono szczegółowo za
gadnienia będące bolączką większo
ści szkół: częsty brak karności i dy
scypliny młodzieży, pomoc wycho
wawczą rodziców i środki prowadzą
ce do jej mobilizacji, walkę o wła
ściwe ustawienie prac domowych
uczniów itp. Mała była jeszcze ak
tywność organizacji młodzieżowych
w szkole i słaba nad nimi opieka
wychowawców. Często nie doceniano
pracy wychowawczej ńa przerwach,
a zajęcia świetlicowe odznaczały się
małą atrakcyjnością.

Wiele trudności wychowawczych
przysparzał — jak stwierdza nauczy
cielstwo szkoły nr 80 — „brak współ
ae8° języka z rodzicami". Prawie

Nowej Hucie
żadna była działalność Komitetów
Opiekuńczych utworzonych przy za
kładach pracy Nowej Huty oraz Hu
ty im. Lenina. Trudności stwarzał
również fakt niedostatecznego zao
patrywania szkól w pomoce nauko
we, niewielka ilość pracowni oraz

niesystematyczne ich wykorzystywa
nie.

W wielu wypadkach uczniowie
przyswoili sobie wprawdzie podsta
wową wiedzę, jednak egzaminy wy
kazały, że zdolność samodzielnego
myślenia oraz wysuwania wniosków
i powiązanie wiedzy z praktyką by
ły niezadowalające. Przeciążenie ucz

niów pracą pozalekcyjną i pozaszkol
ną, a niejednokrotnie i pracą spo
łeczną. to dalszy czynnik obniżający
wybitnie
ce.

Troskę
fakt, że

go w szkołach Nowej Huty jest cią
gle jeszcze niezadowalający, mało
jest nauczycieli kwalifikowanych w

tym przedmiocie, a nawet minimal
ne warunki, jakimi szkoły faktycz
nie rozporządzają, nie są w pełni wy
korzystane . (pogarsza ten stan na

przykład eksploatowanie sal gimna
stycznych przy szkołach w osiedlach
A-l i C-l przez kino „Stal" i „Świt").
(~)SIĄGNIĘCIA szkolnictwa Nowej

Huty są jednak niemałe. Popra
wiło się np. ogólne zachowanie się
młodzieży szkolnej, a słowo chuligan
wykreślone zostało niemal zupełnie
ze słownictwa wielu szkól. Podnio
sła się w- znacznym stopniu frekwen
cja. zwalczono bardzo częste dawniej
spóźnianie się. Zwiększył się udział
młodzieży -w akcjach masowych. We
wszystkich prawic szkołach podnio
sło się poszanowanie mienia społecz
nego. Wiele wysiłku włożyła mło
dzież w akcję zbierania złomu, ma
kulatury, aby dochód przeznaczyć na

budowę Warszawy. Uwidoczniła się
też większa niż w latach
chęć pomocy dla kolegów
w nauce.

Nauczyciele podkreślali
zgodnie z hasłem „Bliżej
powinni w nowym roku
pogłębiać i rozbudowywać metody
pracy dydaktyczno - wychowawczej
młodzieży. Trzeba będzie jeszcze
mocniej uwzględniać właściwości roz

woju psychicznego uczniów, poznać
warunki ich życia, pracy, potrzeby
trudności. Z zadowoleniem powitał
też ogół uczestników konferencji fakt,
że obecnie nauczycielstwo odciążone
zostanie od nadmiaru sprawozdaw
czości i papierowej roboty, rady pe
dagogiczne ZOZ i MOZ powiążą sil
niej swą pracę z potrzebami szkól,
a młodzi nauczyciele otoczeni zo
staną specjalną opieką przez Wy
dział Oświaty i kierownictwa szkół.

<tr)

— 1200 pracowników ■naukowych
oraz około 41,00 innych. Spośród pra
cowników naukowych trzecią część
stanowią fizycy i elektronicy, trze
cią część chemicy i trzecią fachow
cy innych specjalności.

— Jak wyglądają zabezpieczenia
pracujących przed promieniami?

— .Sam reaktor osłonięty jest trzy
metrowej grubości betonem. Bezpie
czeństwu poświęca się dużo uwagi.
Każdy pracownik nosi na piersiach
tzw. testfilm. Jest to po prostu film
rentgenowski. Co tydzień wyświetla
s;ę go i po stopniu zaczernienia oce

nia stopień promieniowania, jakie
mu podlegał pracownik. Pracownicy
bardziej narażeni noszą ponadto test

filmy na nadgarstkach obu rąk. Po
za tym każdy pracownik nosi wiel
kości ołówka „komorę jonizacyjną",
mały, a dogodny „wykrywacz" pro
mieniowania.

Istnieją już normy międzynarodo
we granicy bezpieczeństwa. Określa
się tę granice na 300 tzw. milirent-
genów w ciągu tygodnia. W ośrodku
norma utrzymana jest poniżej tej
granicy i, praktycznie biorąc, nie
ma wypadków „choroby atomowej",
jeśli nazwiemy w taki uproszczony
sposób uszkodzenia organiczne, po v

stale w wyniku promieniowania ją
drowego. Trzeba też dodać, że sy
stematycznie bada się krew pracow
ników.

wczasowiczów Szczawnicy — to górnicy. Budynek
mcy jest zawsze obiegany przez wczasowiczów. Nie

•ody „Stejana" i „Józc jiny" posiadają wiele właściwości

m.

Fot. i tekst: koresp. 1. Lizończyk

polska na Kongres
Kolarskiego wydała w

23 m. w salonach

Przodownica pracy Stasia Ciesiel
ska z domu wczasowego „Sylwia"
nakrywa do obiadu. Za chwilę „zmę
czeni" spacerem wczasowicze zbiorą
się w jadalni.

Ambasada PRL w Rzymie
przyjmowała kolarzy
całego świata

Delegacja
Międz. Zw.
poniedziałek,
ambasady PRL w- Rzymie przyjęcie
dia uczestników Kongresu. W przy
jęciu tym wzięło udział kierowni
ctwo Międzynarodowej Federacji
Kolarskiej z jej przewodniczącym
A. Joinardem na czele, kierowni
ctwo Włoskiej Federacji Kolarskiej,
z przewodniczącym A. Karina,
liczni dziennikarze sportowi prasy
włoskiej i zagranicznej oraz goście.
Przyjęcie upłynęło w serdecznej at
mosferze.

wydajność ucznia w nau-

i niepokój budzi również
stan wychowania fizyczne -

W PERSPEKTYWIE 2000 ROKU

J AKIEŻ jest zatem ogólne wra
żenie pana z udziału w konfe

rencji i wycieczek do ośrodków ba
dań?

ubiegłych
słabszych

też, że
dziecka"

szkolnym

Program turnusu przewiduje rów
nież zwiedzanie malowniczych oko
lic. Wycieczka do Nidzicy należy do
udanych. Pogoda dopisała, a rumy
starego zamku w Nidzicy są bardzo
malownicze.

Poobiednia cisza. Jedni podążyli
do pokoi, mm znów np górnicy z

tonalni „Siersza" wolą odpoczywać
na leżakach — zwłaszcza, że sierp
niowe słońce nie skąpi swych pro
mieni.

• Niewłaściwa organizacja pracy
• wadliwa gospodarka sprzętem i budulcem

© a ui konsekwencji
— oto podstawowe błętfy
kierownictwa budującego
Nowotarskie Zakłady Obuwia

wysokie koszty

Fodorywki

JEDNYM z podstawowych warunków należytej
i skutecznej walki z chwast ami jest natychmiastowe przepro

wadzanie podorywek po sprzęcie zboża. Na zdjęciu: traktorzysta
Jen Latek z pomocnikiem Janem Wiśniewskim przeprowadzają po-

dorywki w gospodarstwie PGR,

R UDOWĘ potężnego kombinatu skórzanego — Nowotarskich Zakła
dów Obuwia prowadzi Jaworzn! ckie Przemysłowe Zjednoczenie Bu

dowlane. Niestety, organizacja pracy oraz gospodarka materiałami i sprzę
tem technicznym na terenie budowy budzą jak największe zastrzeżenia.

Oto nasze podstawowe zarzuty pod
• adresem kierownictwa Jaworznickie

go Przemysłowego Zjednoczenia Bu
dowlanego:
Kierownictwo robót nie potra-

filo zapewnić sobie systematycz
nej dostawy materiałów budowla
nych, a szczególnie piasku, chociaż
brzegi pobliskiego Dunajca obfitują
w piasek pod dostatkiem. Powoduj0
to częste przestoje całych grup ro
botników.

W tej sytuacji kierownictwo robót
próbuje za wszelką cenę nadrobi?
opóźnienia nie bacząc na możliwość

racjonalnego rozwiązania niektórych
tiudności i obniżenia kosztów wła
snych.

Na
wciąż
użyciu
p.onieważ budowa fabrycznej bocz-

1* ol o4Ałł?n-J worłnln jCSZ
winy

JPZB. Mimo to, zamiast skie
rować grupę robotników do robol
przy bocznicy, kierownictwo uparcie
sprowadza budulec samochodami, co

wpływa na stały niedobór materia
łów budowlanych i kosztuje 50
cy zł miesięcznie więcej niż
sport kolejowy.Ń IEREGULARNE dostawy i nieu-
1 ’ dolna organizacja robót budow
lanych przynoszą również znaczne

straty.
Robotnicy, którzy przychodzą do

pracy punktualnie o godz. 7 rano,
nie mają z reguły przygotowanych
materiałów. Zanim to nastąpi mija
ją długie minuty i właściwa praca
rozpoczyna się stale dopiero pomię-
dz.y godziną 7.30 a 8 rano.

Oczywiście traci na tym JPZB. ro-

bothicy, którzy nie mają możliwości
do pełnego wykorzystania czasu pra
cy i osiągnięcia maksymalnej wydaj
ności pracy, traci budowa zakładów

przykład transport budulca
jeszcze odbywa się przy

samochodów ciężarowych

nicy kolejowej nie została'
cze ukończona, głównie z

JPZB. Mimo to, zamiast

tysie
tran-

QŁABA organizacja robót wynika
niewątpliwie m. in. z braku fa

chowców. Dopiero ostatnio kierow
nictwo ściągnęło wykwalifikowanych
robotników z innych terenów, ale 1
t<> nie poprawiło sytuacji.

Wskutek braku sil fachowych nie
można było wykorzystać sprzętu me

chanicznego. Charakterystycznym te
go przykładem jest stojąca na budo
wie mechaniczna tynkarka, której
nie można było zastosować do tyn
kowania pierwszej hali fabrycznej
ze względu na brak obsługi. Stała
więc ona bezczynnie, podczas gdy
murarze tynkowali ściany ręcznie.
Obecnie maszyna nadal nie pracuje
z powodu
ból, które
przyszłym
podwójna,
kosztowało znacznie więcej,
szyna do tynkowania stała bezuży
tecznie, chociaż mogłaby być zasto
sowana na innej budowie.

Rezultaty takiej organizacji pracy,
gospodarki sprzętem i materiałami
budowlanymi nie dały na siebie dłu
go czekać. Już dzisiaj notuje się na

budowie opóźnienie, wynoszące w

stosunku do harmonogramu przeszło
2 tys. dni roboczych. Chcąc poprawć
tę sytuację, JPZB rzuciło do pracy cale
zastępy nowych robotników, nie li
cząc się z kosztami. Można więc o-

czekiwać, że terminy zostaną dotrzy
mane, ale będzie to kosztować zna
cznie więcej niż początkowo plano
wano.

DUDOWA Nowotarskich Zakładów
Obuwia należy do największych

inwestycji przemysłowych i ma ol
brzymie znaczenie dla naszej gospo
darki. Ten fakt wymaga od JPZB
pełnej odpowiedzialności za stan i
jakość robót oraz poważnego i prze
myślanego stosunku do swoich za
dań.

Niestety. JPZB już w początkowym
okresie popełniło szereg błędów, a

to co dzisiaj robi jest ich konsek
wencją. Najwyższy czas, aby skoń
czyć z marnowaniem pieniędzy i cen

nego sprzętu, a rozoocząć prawidło
wą realizację harmonogramu przy
oełnej wydajności pracy. Jeżeli wy
kończenie pierwszego obiektu Newo
tarskieb Zakładów Obuwia koszto
wało państwo z winy JPZB więcej
niż zaplanowano. to mamy prawo o-

czekiwać, że budowa następnych o*
biektów w pełni wyrówna tę straty

braku odpowiednich ro-

przewiditje się dopiero w

roku. Tak więc strata jest
gdyż tynkowanie ręczne

a ma

i

i
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Uczniowie chcą mieć w wychowawcach przyjaciół
Wykazała to ankieta, na którą
odpowiedziało około stu

chłopców i dziewcząt
T EŻY przed nami niemal setka wypowiedzi młodzieży w wieku 15—
-Li 18 lat, plon ankiety, zawierającej m. in. pytania na tematy żywo prze
żywane przez młodych: kłopoty Oso bisie, trudności w nauce, pomoc i
oparcie udzielane przez nauczycieli i rodziców. Wypowiedzi te — w myśl

intencji ankiety — nie podpisane nazwiskiem, mówią nam o młodych
nieraz więcej, niż o nich wiedzą ro dzice i wychowawcy.

do naszych kłopotów, jest różnica?"
— pisze jedna z uczestniczek ankie
ty.

NAJPOWAŻNIEJSZE TRUDNOŚCI

Pocztówka z Rabki

0 pozostałościach
gospodarki
pana Kadm
3 spekulacji

mieszkaniowej
i oęzyuilście o dzieciach

\V ŁASCICIEL Rabki, pan Kaden,
•’ dawał niegdyś zezwolenie na

„dzikie" podłączanie się do sieci ka
nalizacji. Oczywiście na całkowite
skanalizowanie szkoda było pienię
dzy, a że takie „dzikie", podłączanie
było diabła warte, cóż to panu Ka-
denowi szkodziło? Za to teraz pozo
stałości jego gospodarki sprawiają
Miejskiej Radzie Narodowej sporo
kłopotu. Kanalizację trzeba będzie
jeszcze raz całkowicie przeprowa
dzać...

Zaczęliśmy „pocztówkę" od tego,
ponieważ jest to jeden z zasadni
czych problemów, które w szybkim
czasie powinny być rozwiązane, Rab
ka, miejscowość uzdrowiskowa, gdzie
przez okrągły rok przebywają ty
siące dzieci, musi być skanalizo
wana i kredyty (o które MRN w bie
żącym roku wystąpiła) muszą się
znaleźć!
P ODOBNIE i druga sprawa powin-

na znaleźć rozwiązanie: Rabka
podniesiona została niedawno do ran
gi miasta, ale publiczna gospodarka
lokalami nie jest jeszcz-ą wprowa
dzona. Stwarza to trudności nie tyl
ko z umieszczeniem mających na
kazy pracy (lekarze, pielęgniarki,
nauczyciele), ale też i umożliwia
najrozmaitsze mieszkaniowe speku
lacje... .

I jeszcze jedno (z innej wpraw
dzie beczki — ale również ważne):
projekt przedłużenia ulicy Zakopian-
6kftej do Sądeckiej powstał już daw
no. Opracowano nawet dokumenta
cję. Ale i plany i projekty pozo
stały jedynie na papierze. A szkoda
— szosa ta stanowiłaby główny prze
lot. z Zakopanego do Nowego Są
cza i umożliwiła omijanie krętych :

wąskich uliczek tzw. „starej Rab
ki".

rF RUDNO pisać o Rabce nie
-*• wspomniawszy o... dzieciach

Jest ich obecnie trzy i pól tysiąca.
W rabczańskich prewentoriach i sa
natoriach wracają do zdrowia.

Wszystko, co jest im potrzebne,
mają do swojej dyspozycji, należa
łoby tylko pomyśleć o przebudowie
dróg w mieście, aby wszelkie auta
— transportujące węgiel, jarzyny
itp. — nie robiły takiego hałasu jak
obecnie tłukąc się po nierównych
drogach. (mar)

[M IEJEDNOKROTNIE spotykaliśmy
1 '

się ze zdaniem wychowawców
na temat uczniów. Nie dane nam

było jednak poznać zdania strony
drugiej — młodzieży.

Nawiązując do filmu „Jutro bę
dzie za późno", jedna z uczestniczek
ankiety, 15-letnia uczennica Techni
kum Energetycznego, pisze:

„Najbardziej zainteresował mnie
w tym filmie stosunek profesora i
profesorki do dwojga młodych. Pro
fesorka Anna, osoba postępowa, by
ła dla Mirelli i jej koleżanek przy
jaciółką. My też szukamy takich pro
fesorek. Cieszymy się, gdy z nami
dyskutują na tematy życiowe, gdy
wyjaśniają nam w sposób mądry i
serdeczny spra-wy, których same me

umiemy ocenić, ani rozwiązać".
„Na temat tego filmu oraz na po

dobne tematy z naszego życia odby
waliśmy dyskusję z naszą opiekun
ką podczas zebrania klasowego".

„Rozmawiamy z wychowawczynią
naszej klasy na tematy światopoglą
dowe. Wielką zaletą tej profesork*
Jest, że umie ona każdego z nas zro
zumieć, nie podciąga nas wszystkich
pod jeden schemat".

ANKIETA dala nam też odpowiedź
na pytanie: czy młodzież w wie

ku lat 15—18 przeżywa załamania,
na jakim tle i kto pomaga w ich
przezwyciężeniu?

Ponad połowa odpowiedzi potwier
dzała pytanie. Załamania powstają
na różnym gruncie: opuszczenia ro-

tiziny przez ojca, rozstania z kolegą,
niezasłużonej krzywdy itp. Ale naj
większa liczba wypowiedzi mówiła
o kłopotach, wynikających ze złych
ocen w nauce .raz powstałych na

tym tle przykrości w szkole i w do
mu. . ...

Spora też część odpowiedzi doty
czyła załamań na tle rozczarowań w

odniesieniu do pici przeciwnej oraz

spraw seksualnych.
Są to poważne zagadnienia, który

mi musi się zająć nauczyciel i wy
chowawca. Gdy chodzi o opuszcze
nie się ucznia w nauce, wychowaw
ca powinien udzielić uczniowi indy
widualnej pomocy, zwrócić baczniej
szą uwagę, szczerze porozmawiać i
zainteresować się przyczynami.

Nie łatwo jest wychować zdrową
moralnie młodzież i nikt nie posiada
na to gotowej recepty, ale nauczy
ciel wi«, co pomaga, a co przeszka
dza w tym wychowaniu. Jeśli po
trafi swą wiedzę wcielić w życie,
mniej będzie na przyszłość takich
zdań, że swe trudności młodzież prze
zwycięża sama, w najlepszym zaś
wypadku szuka pomocy u rodziców,
w książce i wśród koiegów, najrza
dziej stosunkowo u nauczycieli. Czę
sto bowiem nauczyciel nic nie wie.
o tych kłopotach, gdyż nie interesu
je się życiem wychowanka.

Byle szybko
i „byle jak
buduje szkołę
tu Brzeżnej
Wydział Oświaty
Prezydium Woj. I. N.
IM IEDAWNO przystąpiono do bu-
1 ’

dowy nowej szkoły w miejsco
wości Brzezna pod Nowym Sączem,
nie jest to jednak powód do rado
ści, gdyż użytkownikom tego bu
dynku może grozić poważne niebez
pieczeństwo, a to z winy lekkomyśl
nych budowniczych. A było to tak:

Wydział Oświaty Prezydium Woj.
Rady Narodowej przesiał do Woj.
Biura Projektów zlecenie na opraco
wanie dokumentacji technicznej. In
westorowi spieszno było z przedło
żeniem dokumentacji, nie opracowa
no więc nowego projektu, tym bar
dziej, że brakowało planu sytuacyj
nego i ekspertyzy gruntu. Postano
wiono więc przeprowadzić adaptację
dokumentacji istniejącej już szkoły
w Pisarzowej pod Limanową dla
szkoły w Brzeżnej. Postawiono tylko
warunek: przed przystąpieniem do
budowy, dostarczyć należy plan sytu
acyjny i ekspertyzę gruntu.

Mimo braików w dokumentacji,
Wydział Oświaty Prezydium Woj. RN
wydal decyzję budowy szkoły w

Brzeżnej. Rozpoczęto wznoszenie bu
dynku bez szczegółowej lokalizacji i
badania podłoża. Możliwe, że jest
ono trwale i nie ma niebezpieczeń
stwa obsunięcia się fundamentów.
Jednakże równie dobrze może wy
stąpić tutaj woda podskórna, która
z czasem rozmyje fundamenty, co

może doprowadzić do zawalenia się
budynku. A odpowiedzialność za to
snadnie na Wydział Oświaty Prezy
dium Woj. RN w Krakowie.

braików w dokumentacji,

o...

Przytomność umysłu
dzielnego kierowcy
ocaliła życie
trójce dzieci
TA O wyróżniających się sumienną

pracą kierowców Bazy Transpor
tu ZBM Nowa Huta należy Emil
Gajdek, pracujący tam od 5 lat bez
najmniejszej awarii. Ostatnio, tylko
dzięki przytomności umysłu tego kie
rowcy, nie uległa ciężkiemu wypad
kowi trójka dzieci, bawiących się
bez opieki w osiedlu A-Zachód.

Przy al. Lenina, naprzeciw bloku
nr 33, stały — zasłaniając z daleka
widoczność kierowcom — dwie wy
wrotki. Nadjeżdżający na ciężarów
ce Emil Gajdek nie mógł spodzie
wać się, że za wywrotkami bawią się
na jezdni dzieci. Najdosłowniej w

chwili, gdy nadjeżdżała ciężarówka,
dzieci usiłowały przebiec jej drogę.
Nie mogąc zatrzymać w miejscu wo
zu, kierowca skręcił gwałtownie w

bok, wjeżdżając na zieleniec, obok

betonowego słupa lampy ulicznej.
TA ZIELNY szofer dobrze zasłużył■LZ sobie na publiczną pochwałę w

swoim zakładzie pracy. Niestety, na

terenie Bazy Transportu ZBM NH
brak „tablicy pochwał", nazwisko

Gajdka umieszczone więtf zostało
na... tablicy bumelantów.

Prezydium DRN wyciągnęło kon
sekwencje W Stosunku do rodziców
dzieci, wałęsających się bez nadzo
ru. Są to: Stanisław Rybczyński,
zam. osiedle A-Zachód blok nr 5a.

Gruszka, zam. A-Zachód blok nr 1
i Ruliak, zam. A-Zach. blok nr 5a.

Otrzymali oni surowe napomnienie.
Wydarzenie to powinno się stać

ostrzeżeniem dla wszystkich nowo
huckich matek i ojców. (Ir)

I ŻLE I DOBRZE TAK BYC POWINNO

ĄLE są Inne wypowiedzi,
młodzież nie zaw-

Wywiad z człowiekiem
którego uśmiercono piórem

P OŻNYM wieczorem listonosz do-
1 ręczył mi telegram z redakcji.
„Niech pan będzie ostrożniejszy z

uśmiercaniem ludzi" — przeczyta
łem pierwsze zdanie, nic nie rozu
miejąc czytałem dalej. „Mieczysław
Rydel, który padł ofiarą nieszczęśli
wego wypadku w Tatrach, źyje..."

Pobiegłem do szpitala. Radość z

■wiadomości, iż człowiek, którego u-

ważano za zmarłego, Zmartwych
wstał, nie umniejszała we mnie po
czucia winy za niesprawdzenie wia
domości, podanej mi w Pogotowiu
Tatrzańskim.

Bez drogowskazów
trudno
znaleźć drogą
a tym bardziej
w Tatrach
P ORUSZANIE się na niektórych
1 szlakach turystycznych w Ta

trach Zachodnich utrudnia brak zna

ków, które zdążyły się już zatrzeć
lub też zostały zmyte przez deszcze.

Także podmyte wodą ścieżki gór
skie na wielu odcinkach stały się
trudne do przebycia.

Zakopiański Oddział PTT-K powi
nien jak najszybciej uzupełnić bra
kujące znaki i zabezpieczyć karko
łomne przejścia. (Marr)

Awans przemysłowy Skawiny
nakłada na Miejską Radę

poważne zadania
ĄLEsąteżI
** świadczące, że

szc spotyka się ze zrozumieniem i
że nie zawsze pomaga j<!j serce i ro
zum nauczyciela.

16-Ietni uczeń Liceum Ogólnoksztal
cącego opisuje w ankiecie moment

psychicznego załamania, na tle ob
winiania go w szkole o rzeczy nie-

popelnionc. Grono szkolnych profe
sorek ustosunkowało
tak nieprzychylnie,
chcialy słuchać jego
szczęście, znalazł się
życzliwie zbadał całą sprawę i do
pomógł uczniowi do przezwyciężenia
trudnego przeżycia.

„My młodzi — pisze do nas uczeń
XI klasy Liceum Ogólnokształcące
go — szukamy u nauczycieli zrozu
mienia. Ale wśród nauczycieli szkół
średnich jest Wielu takich, dla któ
rych największe znaczenie mają
ragrafy i regulaminy. Nie widzą
człowieka, który ma Wprawdzie
ko 15 czy 17 lat, ale przeżywa
troski i kłopoty".

Czego szuka młodzież u swych
chowawców i nauczycieli? Nie mó
wiąc już o wiedzy, którą chce od
nich przejąć — pragnie ona widzieć
w nich dojrzalszych i bardziej do
świadczonych życiowo przyjaciół,
szuka pomocy w trudnych momen
tach życia, pragnie wymiany zdań
na tematy światopoglądowe, zrozu
mienia oraz życzliwego i indywidu
alnego traktowania swych spraw.

W kilku ankietach znaleźliśmy bar
dz^ mocno podkreślone pragnienie
lepszego przygotowania przez szkołę
do życia, pomocy W walce z prze
sądami, panoszącymi się w niejed-
rym domu oraz szczerości.

„Chcemy kochać i szanować na
szych profesorów, ale muszą cni na

to zasługiwać. Dlaczego czasem mię
dzy tym, co mówią nam na lekcjach,
a tym, jak potem ustosunkowują się

,,Dużą zasługą w przezwyciężeniu
moich trudności było mądre i przy
stępne wyjaśnienie mi ich przez
prof. E. z 33 szkoły".

„Ja osobiście nie przeżywałem kry
zysów, ale mam kolegę, 16-letniego

będąc przygo-
znalazl się w

w zakresie gospodarki komunalnej

się do niego
iż nawet nie

wyjaśnień. Na

profesor, który

pa-
on-<

tyl-
już

wy

I

BREW utartej tradycji, nie roż-
’’

poczynamy od żywieckiego pi
wa... lecz od nazwy „Żywiec". O jej
rodowód pytaliśmy co bardziej kom
petentnych mieszkańców tego
rego miasta.

Jedni dowodzili, że nazwa ta
chodzi od imienia słowiańskiej
gini Zywii, drudzy wyprowadzali ją
oc!,., zapasów żywności, których
skład na drodze do Węgier znajdo
wać się miał rzekomo właśnie w o-

kolicy dzisiejszego Żywca. Jeszcze
inni powitanie nazwy wiązali z wy
pasem tu nierogacizny...

Któż,, ma rację? Niech o to spie-
I rają się etymolodzy z historykami.

Dla nas jest ważne, że Żywiec
miastembyłjużwXVw.iwdo-
ciatku stolicą tzw. „państwa żywiec
kiego", które — z rąk książąt Oświę
cimskich — przeszło z czasem w po
siadanie kolejno Skrzyńskich, Komo
rowskich, Wielopolskich, Branickich
i Tarnowskich. Do roku 1945 ziemia
żywiecka była własnością Habsbur
gów,

Ustawiczna zmiana magnackich po
siadaczy Żywiecczyzny sprawiała, że
lud tej ziemi skuwaly pęta szcze
gólnie srogiej pańszczyzny. Na u-

cisk i krzywdę górale żywieccy ni?
pozostawali bierni: odpowiadali bun
tem. Płonęły pańskie dwory, lala się
krew. Nierówna walka najczęściej
prowadziła górali na zbójnicki szlak,

sta-

po-
bo-

zysow, ale mam kolt
chłopca, który — nie
towany do życia —

podobnej sytuacji, jak Franco. Tyl
ko przypadek i korzystny wpływ je
go profesora-wyciiowawcy uchroni!
go od następstw. Profesor ten ząjal
się sprawą i doszedł do wniosku, że
winę ponosi w danym Wypadku
głównie szkoła i opieka domowa".

„W przezwyciężaniu moich kłopo
tów natury uczuciowej pomogła mi
lekcja wychowawcza, przeprowadzo
na przez opiekunkę klasy".

„Wychowawczyni na lekcjach mó
wi Z nami o sprawach, które nas in
teresują, i przez to ochrania nas od
złego nieraz wpływu ulicy, na któ
rej choć nie ma pornograficznych
czasopism i książek, nieodpowied
nich filmów i rozrywek, ale jest
jeszcze dość okazji, aby się zetknąć
z różnymi nieuczciwymi ludźmi".

Bliskie, serdeczne współżycie z mlo
dzieżą wymaga umiłowania pracy pe
dagogicznej oraz głębokiego zrozu
mienia, że sz.kola na nie tylko li
czyć, ale równocześnie wychowywać
młodzież — zdrową moralnie.

MARIA KWIATKOWSKA

C ICAWINA, miasteczko położone
w odległości 15 km od Krakowa,

należy do tych miejscowości, które
uległy znacznym przeobrażeniom. W
ciągu ostatnich 10 lat wyrosły tam

olbrzymie Zakłady Materiałów Og
niotrwałych, Zakłady Metalurgiczne,
rozbudowano Zakłady Kawy Zbożo
wej, Hutę Szkła oraz wiele innych
mniejszych obiektów przemysłowych.

Obecnie w trakcie budowy znaj
duje się elektrownia, której siła pro
dukcyjna będzie się równała Elek
trowni Jaworzno II.

W związku z rozwojem .przemysłu,
w .południowej części miasta pow-

Ryby mają głos
w Gdyni
Giżycku
i Chojnicach

Czy wiecie, że
. . .pracownicy Warsztatu Mechanicz

nego Zakładów Chemicznych w O-
święcimiu, przez stosowanie metody
Lidii Korabielnikowej, zdołali zao
szczędzić w II kwartale br. 945 kg
metali kolorowych, w tym 589 kg brą
zu, 191 kg miedzi i 165 kg aluminium.
(MG) *

.. .przy Spółdzielni Produkcyjnej w

Witkowicach i Polance Wielkiej pow
staną w najbliższym czasie punkty
felczerskle. (MG)

*

...Andrychowskie Zakłady Przemy
słu Bawełnianego wyprodukowały w

lipcu . ponad plan 876 kg
21.173 m tkanin surowych i
tkanin gotowych — ogólnej
ponad 1.944 tys. złotych.

przędzy,
41.160 m

wartości

©
w Gdyni pierwszą w Polsce wę
dzarnię tunelową. Urządzenia, które
zostały sprowadzone z Norwegii,
zabezpieczają całkowicie higienę i
bezpieczeństwo pracy załogi, chro
niąc ją od duszącego dymu.

® W Gdyni rozpoczniemy w br.
produkcję tranu technicznego, a tra
nu leczniczego w pierwszym pół
roczu 1956 r.

© Do najważniejszych inwestycj’
przemysłu rybnego należy budo-5®
wany obecnie , zakład w Giżycku,
który gotowy będzie w przyszłym
roku. IVa potrzeb różnych zakładów
przetwórstwa rybnego buduje się
szereg prototypów maszyn i urzą
dzeń, służących do zmechanizowa
nia produkcji konserw, marynat i
ryb wędzonych.

® W Chojnicach, dzięki pomysło
wi racjonalizatorskiemu d,yr. Polew
skiego, rozpoczęto produkcję guam-
ny z łusek rybnych, surowca po
trzebnego do wyrobu sztucznej biżu
terii. (sm)

W tym miesiącu Uruchomień-

List z Żywca

0 sztuce ludowej,
dawnych zbójnikach i nowym życiu
z beskidzkich bowiem szczytów Jał

owiej walczyć o sprawiedliwość.

f^ŁOŚNE, szczególnie W XVII w.,
stało się rzemiosło zbójnickie

wśród górali żywieckich. Głośne sta
ły się nazwiska niektórych zbójni
ków, których — w walce z feudal
nymi ciemiężcami — lud podnosił
de rangi swoich przywódców. Jed
nym z nich był legendarny zbójnik
Proćpak, p którym
piosenka głosi:

do dziś ludowa

wojsk carskich,
wspierał

Gadano, że drwił z

że biednych chętnie
i zbiegłych chłopców z dworów

pańskich
do drużyn swoich zabierał...

Rogate są tradycje walk ludu
żywieckiego o wyzwolenie spo

łeczne. Bogate są dzifeje tej pięknej
beskidzkiej ziemi, która ' zrodziła

spo-

wielu ludowych malarzy, rzeźbiarzy,
muzyków i poetów.

Oryginalna twórczość ludowa świad
czy o dużych zdolnościach górali ży
wieckich-i o umiłowaniu przez nich
piękna. Czy będą to słynne hafty ży
wieckie, czy pełne tęsknoty pieśni,
czy też drewniane zabawki lub po
rywiste tańce — wszystko budzi
szczery zachwyt i podziw dla ludo
wych artystów.

Sztuka Żywiecczyzny przekroczyła
dziś granice swego regionu, a nawet

granice kraju. Np. obrazy malowa
ne na szkle przez Fr.. Janeczkę zna
lazły się na wielu wystawach, m. in.
w Paryżu, Londynie, w Nowym Jor
ku. Warto nadmienić, że uzdolniony
ten chłopski malarz zmarł w nędzy
przed ostatnią wojną.

Folklor ziemi żywieckiej, ludowa
kultura jej mieszkańców znalazły
wyraz w zbiorach Państwowego Mu
zeum Ziemi Żywieckiej. Zgromadzo
no tam wiele eksponatów, ale dużo

stało duże osiedle mieszkaniowe, w

którym tysiące robotników, inżynie
rów i techników znalazło wygodne i
komfortowe pomieszczenia.

W Skawinie nastąpił również po
ważny rozwój życia kulturalnego 1
sportowego. Urządzono 1 wyposażo
no w sprzęt kilka sal: gimnastyczną,
do gry w siatkówkę, ping-ponga 1 do
szermierki.

Obok wielkich tych osiągnięć łst
nieje w Skawinie jeszcze wiele bra
ków, które są przeważnie wynikiem
niedbalstwa przedsiębiorstw, prze-

• prowadzających inwestycje na te
renie miasta. .Np. od wielu miesię
cy Skawina tonie w ciemnościach,
co przy wiecznie rozkopanych
cach — jest bardzo uciążliwe
mieszkańców.

— „Zmarł w szpitalu — powiedzia
no mi o tvm turyście — me odzy
skawszy przytomności".

Tak też napisałem. Tymczasem za

Chwilę mam rozmawiać z człowie
kiem, którego uśmierciłem... piórem.

Oto i szpital. Portier wskazuje mi
jedne z drzwi. Opanowując bicie
serca, wchodzę do niewielkiej salki.

— Który z panów jest Mieczysła
wem Rydlem?

Poznałem, zanim otrzymałem od
powiedź: czoło poorane świeżymi
bliznami, noga w gipsie...

To ja uśmierciłem pana w no
tatce prasowej.

Chorzy podnieśli się na łóżkach i
ciekawie spojrzeli w moją stronę.

— Ach, to pan — uśmiechnął się
szeroko miody człowiek. — No cóż,
rzeczywiście, jedną nogą byłem na

tamtym świecie...
Nie usprawiedliwiam się, lecz wy

jaśniam tylko, jak doszło do tej
ptzykrej pomyłki.

— Mówią — odzywa się ktoś z cho
rych — że ludzie przedwcześnie „uś
miercani" żyją później długie lata...

j'V IECH pan opowie — proszę Ry-
1 ’ dla — skąd dowiedział się pan
o... swojej śmierci i jak pan tę wia
domość przyjął?

— Koledzy z Politechniki War
szawskiej, gdzie pracuję, zaniepoko
jeni wiadomością, zatelefonowali do
szpitala. Od nich właśnie dowiedzia
łem się wszystkiego. Moja reakcja
na wiadomość o mojej „śmierci",
była trochę nieoczekiwana: nie mo
głem powstrzymać się od śmiechu.

Uśmiech znika jednak z twarzy
młodego człowieka, gdy wspomina
przebieg wypadku.

— Wyruszyliśmy — opowiada —

na Opalony Wierch. Dzień był po
chmurny i chyba, dobrze już
nie pamiętam, mżył deszcz.

— Czy trasa wspinaczki była
dna? — przerywam. •

— Dla turystów nawet bardzo
dna, dla taterników łatwa.

— Szedłem na końcu grupy — cią
gnie opowiadanie Rydel — niosąc Ł
na plecach liny. Tak. L była por. - ż
na nieostrożność z n: .zej strony, .o!
nie asekurowaliśmy się linami. Kie
dy osunąłem się i co było tego po
wodem — nie paro ętam. Dopiero
po dwóch dniach, tu w szpitalu, od
zyskałem przytomność. W wyniku
upadku z 30-metrowej wysokości,
doznałem wstrząsu mózgu, poza tym
mam pękniętą rzepkę w kolanie.

Na odchodnym, pytam jeszcze Mie
czyslawa Rydla, czy nieszczęśliwy
wypadek nie ostudził w nim zapału
do taternickich wyczynów?

— O, nie! Będę tylko w przyszło
ści bardziej ostrożny.

— Ja też... — zapewniam sympa
tycznego pana Mieczysława, które
mu z całego serca życzę szybkiego
powrotu do zdrowia, (marr)

tego

tru

tni-

uli-
dla

sięTo prawda, że przeprowadza
roboty drogowe przy nawierzchni
ulic, ale tempo tych prac niczym
nie różni się od tempa robót wy
konywanych

• Krakowie... Z tego
nikacja na ulicach
nlczo-Chlopskiej,
wielkich zakładów produkcyjnych
oraz pobliskich gromad, jest dość
skomplikowana.

Ponadto miasto wygląda nieeste
tycznie. Nawet największa ozdoba,
park miejski, został niedawno —

na skutek obfitych deszczów —

zniszczony przez nieuregulowaną,
przepływającą obok rzekę Skawin-
kę. Wezbrane fale rzeki zalały
część parku, niszcząc drzewa i
krzewy.

7 ZAOPATRZENIEM miasteczka
w artykuły spożywcze, a zwlasz

cza w pieczywo, też -nie jest najle
piej. Sytuacja mogłaby ulec popra
wie, gdyby uruchomiono nową pie
karnię, która od roku czeka na do
prowadzenie wody.

Starania Miejskiej Rady Narodowej
o estetyczny wygląd miasta i wygo
dy mieszkańców winny iść w parze
z wysiłkiem robotników i inteligen
cji technicznej, przyczyniając się do
nadania Skawinie miana ośrodka
przemysłowego.

ną Ul. Grodzkiej w

powodu, komu-
Stalina i Robot-
wiodących do

J. S.

pozostawało jeszcze do zrobienia, by
w muzeum powstał pełen obraz bo
gatego folkloru Żywiecczyzny. Nie
wątpimy, że w pracy tej dyrekcj’
muzeum przyjdą z pomocą organa
terenowej władzy oraz instytucje
naukowe.
7 YCIE na ziemi żywieckiej do nie-

dawna nie było wcale łatwe Po
wiedzmy otwarcie: do 1939 roku bie
da wyglądała z każdej miejscowości,
przeludniona wieś nie mogła wszyst
kich wyżywić. — Szerzył się głód i

choroby.
Żywiecczyznę zamieszkiwało wów

czas 150 tys. ludności. Ilu było
wśród nich robotników? — Miejsco
wy, zacofany pseudo-przerhysl Za
trudniał zaledwie 3 tys. ludzi.

Szkól podstawowych było kilkana
ście. i to na terenach niżej położo
nych. O bibliotece mało kto słyszał,
a gazety nosił listonosz., trzy na

cztery wsie.
Był jeszcze szpital z 60 łóżkami i

4 apteki, z których jedna, w Jeleśni,
wykazywała się obrotem w wyso
kości 4 zł dziennie...

Nowe życie przyszło na Żywiec
czyznę dopiero wraz z rządami Pol
ski Ludowej. Zmieniło tę ziemię,
zmieniło los jej ludzi. Piękna ta zie
mia, rękami robotników i chłopów,
tworzy dziś nowy krajobraz radosnej
przyszłości.

Ale o tym w następnej korespon
dencji. (bil)

Z różnych
zakątków
woj. krakowskiego
'T' ARNOW otrzyma, z początkiem■*• września br., siedemnaste z kolei

przedszkole, mogące pomieścić ok. 100
dzieci.

Obecnie wykańcza się wnętrze bu
dynku przedszkola. Mieści się ono W
osiedlu przy al. Wolności. Przedszko
le dysponować będzie czterema du
żymi, słonecznymi salami, kuchnią,
jadalnią, izolatką i kancelarią kie
rownictwa wyposażonymi komforto
wo. *

Tarnowskich kinomanów zaintere
suje wiadomość, że kino „Marzenie**
zainauguruje, w okresie jesieni, se
rię ciekawych filmów zagranicznych
— radzieckich, włoskich, francuskich,
angielskich i południowo-amerykań
skich — w specjalnym programie
nocnym, (wcz)

*

Mieszkańcy przysiółka Kamienna
w gromadzie Czaniec (pow. żywiec
ki) zawarli w kwietniu br. umowę
ze Spół-dz. Pracy „Elektryk" w Biel
sku-Białej na elektryfikację swych
domostw. Kosztorys, obejmujący ro
bociznę wraz z materiałem, opiewał
na 20 tys. zło-tych. To-też zaskoczeni
1 zdziwieni byli mieszkańcy Kamien
nej, gdy spółdzielnia zażądała ód
nich dodatkowych, wygórowanych
cen za przewody, a do ogólnego ra
chunku wliczono koszty robocizny,
wykonanej przez nich samych...

Choć prace elektryfikacyjne nie
są ukończone, spółdzielnia domaga
się uregulowania należności, której
zainteresowani — ze zrozumiałych
względów — nie chcą zapłacić. W re
zultacie, nie wiadomo kiedy światło

elektryczne zabłyśnie w przysiółku,
(mg)

Silosy
dla spółdzielni
wykonuj
nowohuccy robotnicy
P RACOWNICY Zjednoczenia Budo
Ł wy Miasta Nowa Huta postano
wili w czynie społecznym wybudo
wać dwa silosy do kiszonki kukury
dzy dla spółdzielni produkcyjnej w

Biurkówie Wielkim i Polikarcicach
W powiecie proszowickim.

Silosy wybudowane będą z zaosz
czędzonego materiału budowlanego
na osiedlu A-31, co umożliwione zo
stało dzięki stosowaniu oszczędno
ściowych metod radzieckich budow
nictwa uprzemysłowionego.

Budowa silosów fozpocz> * się w

dniu 29 , m. i trwać będzie do 15
września. Pracami kierować będzie
majster Stefan Gałan. (fw)



1
WRZKSiEŃ

Czwartek

Bronisława

Itfi
K&BK0WA

ZĘBY BOLĄ DO ODWOŁANIA

JUZ od tygodnia pacjenci, cierpią
cy na ból zębów i zapalenia p-

kostnych, irytują się co niemiara u

drzwi Zakładu

Batorego, gdzie
Rentgena przy ul.
lakoniczna kartecz

ka injormuje
„Zdjęć zębów,
z powodu bra
ku filmów, nie

wykonuje się
aż do odwoła-

a".
— Filmów nie
a a> całym

Krakowie — in
formują leka
rze, wierząc, iż
ta okoliczność
pocieszy roz-

żąlonych pac
jentów...

tego wyczerpujące-
___ __

na drzwiach Zakła
du nikomu na ból zębów nie pomo
gło. A i lekarzom trudno dokony
wać skomplikowanych zabiegów den

tystycznych, bez zdjęcia rentgenow
skiego. (!': M.)

Umieszczenie
go wyjaśnienia

NIE MA... NIE MA...

Ą7 IE ma. —

■AY Nie ma—

odpowiada sta
le sprzedaw
czyni w

' skle
pie „Foto - op
tyka" przy ul.

Szpitalnej.
Nie ma la

wywoływacza.
Niemagoiw
innych skle
pach.

A co mają zrobić' krakowscy foto-
amatorzy? (s)

KWIATEK WIOSENNY

T7 WIATY wio-
aa senne zdają

się, dawno prze
kwitły, ale nie
w sklepie MHD
nr 136 przy uj.

Floriańskiej.
Tam kwitnie

jeszcze wli
ny kwiatek, a

raczej, dekora-
cia z ..naipiseci
„Galanteria wio
senna".

Kierownictwo sklepu marzy o wio
śnie. Czy nie należy otrząsnąć się
jednak z tej idylli i zmienić wysta
wę? (Iwa)

0SŁ8SZENIA DROBNE
NAUKA

WPISY na kursy księgowości I i II stop
tiia, planowania, analizy gospodarczej,
organizacji i planowania handlu przyj
muje Dyrekcja Kursów Pol. Tow. Eko
nomicznego, ul. Straszewskiego 27 i. Flo
riańska 38, tel. nr 538-25 w godz. 9 do 19.

K-2813

ZGUBY

PIEKLHC Zdzisław, zam. w Krakowie,
zgubił legitymację Politechniki Kra
kowskiej'. 10819

PIETRZYKOWSKI Józef, zam. w No
wej Hucie, zgubił przepustkę tymcza
sową Huty im. Lenina. 10822

LACZEK Helenie, zam. w Jordanowie,
skradziono zezwolenie na prowadzenie
handlu straganowego cukierkami i na
sionami oraz kartę rejestracyjną nr

116706 wydane przez Prezydium PRN
w Myślenicach. 10843

MAJEWSKI Mieczysław, żarn, w Bień-
czycach zgubił przepustkę tymczasową
wejścia do Huty im. Lenina. 10843

HUBICKI Bogusław, zam. w Krakowie,
zgubił legitymację studencką nr 565/54
wydaną przez UJ. 10911

SĘDZIWY Ludwik, zam. w Krakowie,
al. Mickiewicza 49'4 unieważnia skra
dzioną pieczątkę podłużną o brzmie
niu: Ludwik Sędziwy, lekarz.

Absolwenci zasadniczych szkół zawodowych
są słabo przygotowani do pracy

Dzieje się tak z powodu braków

w wyposażeniu warsztatów szkolnych
- stwierdzają uczniowie
i Wydział Szkolenia DOSZ

P OD hasłem „Bliżej młodzieży", obradowała w Krakowie m. in. kon-
x fęreneja nauczycieli zasadniczych szkół zawodowych.

„Bliżej młodzieży" oznacza nie tylko życzliwy i serdeczny stosunek
do ucznia, lecz również ścisłą współpracę nauczycielstwa z komitetami
rodzicielskimi i opiekuńczymi, zacieśnienie więzi z zakładem produkcyj
nym, opiekującym się daną szkołą.

Nie życzę
nic złego...

7 EROWKA" mknie chyżo. IT
wagonie jest niewiele osób.

Konduktor raz po raz przypomina;
„Proszę, kto jeszcze nie wykupił bi
letu?" Odpowiada mu cisza.

Na przystanku pod Filharmonią,
wsiada do wozu dwu kontrolerów.

Wszyscy posiadają bilety... nie, n e

wszyscy. Rani w średnim wieku szu

ka gorączkowo, rozgląda się roz
paczliwie... biletu nie ma. Kontrole
rzy czekają cierpliwie. Wreszcie pa
da „straszne” słowo: Zapłaci paru
karę. Pasażerka, z ociąganiem się,
lecz płaci. Widać, iż jest osobą opa
nowaną, której żadna przykrość nie

wytrąca z równowagi. Zapłaciła, o-

trzymała pokwitowanie. Przez - chw.-
lę trwało milczenie. A potem:

— Niemłody już z pana człowiek,
ale ma pan pewnie rodziców —

zwraca się do kontrolera, który zam

kasował należność.
— Mam, a o co pani chodzi?
— Bo to, widzi pan, za zły uczy

nek los może pana pokarać: zacho
rują staruszkowie, zemrąt...

— Niech się pani nie obawia, cie

szą się najlepszym zdrowiem.
— A dzieci, ma pan dzieci? Bie

dne maleństwa, nie wiedzą jeszcze,
jakiego mają ojca. A pan wie, za

winy ojców cierpią często niewinne
dziatki. Tak, tak, człowiek nie wie,
kiedy staje się wrogiem swojej ro
dziny. Dziś żona zdrowa, a kto wie
co ją jutro czeka...

— Niechże pani już przestanie.
Cały tramwaj bawi się pani kosz
tem...

— Moim kosztem? Nie. Wszyscy
widzą, że i pan coś nienajlepiej wy
glądą. I lekarz nie pomoże, jak ...

jakieś choróbsko przyplącze. A za

moją krzywdę... Znałam już jedne
go takiego. Nie życzyłam mu nic

złego, a i tak nie pomogło...
TT/ RESZCIE dojechaliśmy pod
''

Pocztę. Kontrolerzy wysiedli,
co bynajmniej nie przeszkodziło mi

łej pasażerce w wygłaszaniu dal
szych perspektyw życiowych dla
nich obu. Nie oszczędziła też moto
rowego oraz konduktora... (mk)

nizacyjnej oraz dydaktyczno-wycho
wawczej, okazanie młodzieży przy
jacielskiego stosunku, jednak bez po
błażania wobec lenistwa i chuligań
stwa.

IELU wykładowców szkół za-
’ ’ wodowycli, od początku swej
pracy, z pełnym poświęceniem i ó-
fiarnością wychowuje młode kadry.
W uznaniu tych zasług, Rada Pań
stwa przyznała im wysokie odzna
czenia.

Podczas konferencji zostali ude
korowani: Złotym Krzyżem Zasłu
gi — Janina Rabicińska i Antoni
Smrek. Srebrne Krzyże otrzymali:
Tadeusz Kaczor, Franciszek Wać-
kowski, Stefan Bochenek, Kazi
mierz Piotrowicz, Henryk Kaźmier-
czak. Medalami 18-Iecia udekoro
wano: Janinę Rabicińską, Zofię
Hassmann i Stanisławę Porąbkę

L. W.

ilość

s.e

Robiąc wykopy
mieszkańcy wsi
nowohuckich

powinni uważać
na ewentualne

wykopaliska
IEROWNICTWO Muzeum

1 * ^logicznego przypomina
kańcom wszystkich osiedli

__ „

skich, przynależnych do Nowej Hu
ty. aby — podczas przeprowadzania
wykopów pod fundamenty budynków
lub przy kopaniu studni — zwracali
baczną uwagę na przedmioty, znale
zione w ziemi. Stanowić one mogą
cenne wykopaliska archeologiczne,
jakich nie brak na tym terenie.

W wypadku wykrycia przedmiotów
zabytkowych, trzeba przerwać chwi
lowo dalsze roboty ziemne i powia
domić natychmiast — osobiście lub
telefonicznie — dr Buratyńskiego lub
innych pracowników Muzeum Ar
cheologicznego, mieszczącego się w

bloku nr 39 Osiedla B-2 Nowej Huty.

SPOŚRÓD zagadnień, omawianych
na konferencji, wiele uwagi po

święcono sprawie przygotowania
przez szkoły zawodowe nowych kadr
dla przemysłu.

Na szczególną uwagę zasługuje
glos w dyskusji, zaproszonego na o-

brady, absolwenta Zasadniczej Szko
ły Metalowo-Budowlanej w Krako
wie, Stanisława Sitko. W imieniu
kolegów podziękował on wychowaw
com za trud i opiekę, jakiej doznali
podczas nauki, oraz przedstawił trud
ności absolwentów w pracy zawodo
wej.

Absolwenci, rozpoczynający pra
cę w zakładach produkcyjnych, sta

ją bezradni wobec nowoczesnych
urządzeń technicznych oraz nowo
czesnych metod produkcyjnych.
Podczas nauki bowiem, uczono ich
obchodzenia się ze starymi typa
mi maszyn, nie mającymi dziś za
stosowania w przemyśle.

Również niedostateczna

praktycznych zajęć, odbytych w

czasie nauki szkolnej, mści się na

absolwentach, nie umiejących fa
chowo zorganizować sobie pracy
ani posługiwać się przyrządami po
miarowymi.

Dla dobra więc młodszych kole
gów, a także naszego przemysłu
przedstawiciel absolwentów zaape
lował do nauczycieli zawodu, by
położyli większy niż dotychczas na
cisk na zajęcia praktyczne. Również

wycieczki, organizowane do dużych
zakładów przemysłowych 1 ściślej
sza więź z zakładem, sprawującym
szefostwo nad szkolą — wpłynęły
by korzystnie,, na przygotowanie
zawodowe młodych fachowców.

7 REFERATU naczelnika 'Wydziału■AJ Szkolenia DOSZ Czajkowskie
go oraz z dalszej dyskusji wynika,
że w niektórych szkołach zawodo
wych okręgu krakowskiego, w pro
gramie szkolenia produkcyjnego ist
nieje wiele braków, spowodowanych
niedostatecznym wyposażeniem war
sztatów w sprzęt.

Szkoły w Świątnikach Górnych,
Bochni, Nowym Targu i częściowo w

Olkuszu realizowały program z tech
nologii Ślusarstwa w 100 proc., na
tomiast strata godzin z tego przed
miotu w Chrzanowie i Wadowicach
wynosiła od 19 do 24 proc. Winę za

to ponoszą pracownicy warsztatów,
nauczyciele zawodu — którzy me o-

pracowali należycie planu szkolenia
produkcyjnego i programu zajęć w

warsztatach — ooaz dyrekcja Okrę
gowa Szkolenia Zawodowego za brak
nadzoru.

Obecnie, kiedy od wychowanków
szkól zawodowych wymaga się więk
szego zasobu wiadomości Ogólnych i
zawodowych, również przed admini
stracją i nauczycielstwem stoją więk
sze zadania: wzmożenie pracy erga-

„Śnieżką" Andersena

in.

Słowackiego — godz. 19.15 „Dom
na Twardej".

'

Stary (duża sala) — godz. 19.30
genda o miłości".

Poezji — godz. 19.15 „Lato w

hant".
Młodego

„Most".
Groteska,

nieczynne.

Widza godz.

Estrada Satyryczna

„Le

■No-

19.15

godz. 15, 18, 20 „LosyApollo
kobiet".

Wanda
Escondido".

Świt — godz. 16, 18, 20 „Dzień
bez kłamstwa".

Sztuka — godz. 16, 18, 20 „Kawiar
nia przy głównej ulicy".

— godz. 16. 18, 20.15 „Rio

dom »Galta«
Obejmie on 7 dotychczasotuych sklepów

VV YSTAWY sklepu „Galluxu" prz y ul. Sławkowskiej 3 przyciągają
’ ’ wzrok przechodniów. Oglądać tam można pic tylko piękne jedwa

bie, ale i wysokogatunkowe wełny na kostiumy i ubrania męskie.
Gbok krajowych towarów nie brak też belgijskich, francuskich i chiń

skich. Toteż — mimo tzw. sezonu ogórkowego — drzwi sklepu prawie
się nie zamykają.

Zespół Teatru
im. Słowackiego
wraca do swojej
siedziby

1 WRZEŚNIA rozpoczną się przed-
A stawienia w Teatrze im. Słowac

kiego, którego scena i widownia, w

ostatnich dwóch miesiącach, podda
ne zostały generalnemu remontowi.
Najważniejsze prace techniczne w

tej części gmachu zostały zakończo
ne, lecz remont budynku prowadzo
ny będzie nadal.

Zespół, który ostatnio gości* na
scenach Starego Teatru i Teatru „Po
ezji". rozpocznie u siebie sezon sztu

ką Kazimierza Korcellego „Dcm na

Twardej" — w premierowej obsa
dzie, w reżyserii Bronisława Dąbrów
skiego.

Krakowianie
robią zakupy
na Targach MHD

Str. •'»

Młoda Gwardia — godz. 15.30, 17.30,
19.30 „Zakazane piosenki".

Uciecha — godz. 16, 18, 20 „Dz:i
wieczór gramy".

Stal — godz. 16, 18, 20 „Dzień bez
kłamstwa".

Przyjaźń — godz. 17, 18. 19, 20
„Wesele w Ecser", „Sport radziecki-
(5/54). Godz. 15 i 16 „Wśselj podróż
nicy", „Kasztanka".

WDK — godz. 20

Chemik — godz.
dojrzałości".

Wolność — godz.
przyjaciel . Fabian’*.

Warszawa — godz. 15.45, 18, 20.15

„Achtung, Banditen"!

„Wiedźmy".
19 „Świadectwo

&

Wystawa historii Wawelu — wtór
lt>, środy, czwartki, g Oz 9 — 14.30,
piątki godz. 12 -- 18.

Muzeum Archeologiczne przy PAN
(ul. św. Jana) — „Zbiory archeolo
giczne",

Pałac Sztuki — wystawa obrazów
dawnych mistrzów.

Oddział Muzeum Narodowego (uŁ
Smoleńsk 9) — wystawa.

Mu zeum

ca113—
wym".

Wystawa
Szczepański 9).

Muzeum Historyczne miasta Kraku
wa (uL św. Jana 12).

dyżury

Etnograficzne (pl. Wolni*
„Sztuka w stroju lud<>

w domu Szolajskicb (pu

Arche
miesz-

wiej-

ir^staiui

„Teatr Lalek" ZDK
w Nowej Hucie

Lalek" Zakładowego Domu

Huty im. Lenina przygoto-
do nowego występu. Będzie
Andersena pt. „Śnieżka".

To-

Nina

ZDK.

E7 DO SZKOŁY ,

W NOWYM OBUWIU
i UBRANKU X P»D‘T

PRIYBORYSIKOLNt
KUPISZ NA STOISKU PAPIER
NICZYM P-P-T NA PASTERZ

jest przede
sali na pró-

teatru lalek

wyposażenie

iM A placu Szczepańskim „wyro-
1 '

sly" kolorowe, małe domki, oto

czone zielonymi świerkami. Powie
wają na wietrze białe, czerwone i
niebieskie chorągwie.

Jesteśmy na Jesiennych Targach,
zorganizowanych przez MHD.

Obok kolorowych budek, zgroma
dziły się tłumy ludzi. Mężczyzn i
chłopców interesują artykuły elek
trotechniczne. Kobiety otoczyły stoi
sko z tekstyliami.

Cieszą się popytem również ko
smetyki. Nie brak też stoiska z przy
borami szkolnymi i książkami. Stosy
zeszytów różnej wielkości, teczki z

papierem rysunkowym, ołówki, krea
ki, linijki i farby zapełniają półki.

Dzieci otaczają wianuszkiem za
bawki. Siedzą tu lalki, leżą rozmai
te gry, stoją konie na biegunach...

Mamusie zainteresowane są ubra
niem dla swoich pociech; oglądają
dziecięce płaszczyki i wiatrówki, ku
pują obuwie.

(V IE zapomniano też o młodzieży
1 '

szkolnej: wiszą tu mundurki i

fartuszki, można nabyć berety 1
czapki. W dziale tekstylnym, widzi
my duży wybór materiałów granato
wych na mundurki.

Największy tłok i kolejka jest
przed stoiskiem z artykułami gospo
darczymi.

Ciekawie wygląda stoisko galan
terii skórzanej. Są tu różnego rodza
ju torebki i walizki, jest duży wy
bór teczek szkolnych do ręki, a dla
najmłodszych — na plecy.

Kolo klombu kwiatowego, ustawio
no ławki, na których można posie
dzieć i posłuchać miłych melodii,
rozbrzmiewających z głośników lub
przekąsić coś smacznego, bo kierow
nictwo targów pamiętało też n stoi
sku z artykułami cukierniczymi i
owocami.

Zapomniano natomiast o umieszczę
n:u kosza na śmieci i kupujący
sza zabierać do domu ogryzki i
pierki z cukierków... (B. M.)

"

Q PRZEDAWCY mają pełne ręce

roboty.
— Do tego jesteśmy przyzwycza

jeni — mówi kierowniczka sklepu,
Maria Makulec. — Staramy się jak
najlepiej obsłużyć nasza, klientelę.
Bierzemy udział we współzawodnic
twie w uprzejmej obsiudze klientek,
estetycznym wyglądzie sklepu i ob
niżce kosztów własnych. Zdobyliś
my, w I i II kwartale br., sztandar
przechodni, a kolega Maksymilian
Szczurek został odznaczny gwiazda
Przodownika Pracy.

Jak się dowiedzieliśmy „później,
gwiazdą Przodownika Pracy zestala
również odznaczona nasza rozmów
czyni, z okazji 5-lecia istnienia
MHD.

Obok w Rynku, na linii A —. B,
jest drugi sklep „Galluxu“ z arty
kułami galanteryjnymi i tekstylny
mi. Estetyczny i wzorowy porządek
musi wywrzeć mile wrażenie na

każdym kupującym. Również uprżej
■ma obsługa może posłużyć za wzór
dla wielu innych krakowskich skle
pów.

Dużą sympatią klienteli cieszy się
ekspedientka, Irena Rydzewska. Bo
gaty asortyment towarowy, należy
zawdzięczać kierowniczce sklepu,
Krystynie Górkowej. Znając dosko
nale potrzeby rynkowe, 'zaopatruj'-'
się ona we własnym zakresie w to
wary.

Następnym i ostatnim z „serii"
sklepów gaHuxow.ycli to sklep obuw
nicza - futrzarski w Sukiennicach.
Lokal ten jest najbardziej przystoso
wany do tego rodzaju handlu. Nie
ma tu półek, jak w innych sklepach,
gdyż towar znajduje się We wnę
kach, za kotarami. W sklepie znaj
dują się tylko wzory, w specjalnych
oszklonych gablotach.

Przy stoisku futrzarskim zastaje-
my najlepszą ekspedientkę tej- pla
cówki, Danutę Sokołowską. W ksiąz
ce życzeń i zażaleń znajdują się tyl
ko pochwały.
A TERAZ przyjemna wiadomość

1 A dia krakowian; w pierwszej
połowie następnego roku, zostanie
otwarty nowy sklep galluxowy, a ra

czej dom galluxowy, składający się
z 7 dotychczasowych sklepów, przy
ul. św. Marka, na odcinku od Flo
riańskiej do Szpitalnej.

Można by już przystąpić do prze
budowy tych lokali, gdyby'nie decy
zja Wydziału Handlu MRN,, który
wydał koncesję prywatnym właści
cielom sklepów, mimo, że o lokale
tę wystąpiła dyrekcja MHD, po u-

przednim uzgodnieniu ż tymże wy
działem. (I)

Pogotowie Ratunkowe — ul, Sie*

mtradzkiego 1. Telefony 222-22, 594-13
i 211-12 uiziela D >mocv we wszys*-
kich nagłych wypajkach I nagłych
zachnrzeniacb oraz w przypadkach
poi lżntczyeh.

Ambulatorium Pogotowia czynne

jest całą dobę.

DYŻURY APTEK

Rynek Główny 42, Długa 4, Lubicz
7, .Krakowska 1, pl. Inwalidów 7, Ry
nek Podgórski 9, Senatorska 5, Grze
górzecka 9.

DYŻUR CHIRURGICZNY’
Oddział Chirurg. Szpit. im. Nartt*

łowicza.

DYŻUR POŁOŻNICZY
II Klinika Położnictwa i Chorób

Kobiecych AM.

mu-

pa-

Nieliczny, ale pełen zapału zespół
„Teatru
Kultury
wuje się
to bajka

Kim są aktorzy „Teatru Lalek"?
Honorata Skalska to w cywilu pie
lęgniarka Ośrodka Zdrowia, Stani
sław Saternus i Władysław Rastąlski
— ślusarze z warsztatów, Marian Her
miński — kontroler techniczny, Iwo
na Wojciechowska — pracownica
Wydziału Rem.-Elektrycznego,
masz Puchalski — stolarz i
Koziak — referentka PIHM.

„Teatr Lalek" mieści się w

Trzy razy w tygodniu odbywają się
tam próby i ćwiczenia.

Są i trudności. Brak

wszystkim odpowiedniej
by i występy. Scena
musi mieć odpowiednie
techniczne, a tego nowohuckiemu

„Teatru Lalek" jeszcze brak. Dalszą
trudność sprawia brak reflektorów

do wykonywania efektów świetlnych.
Jest nadzieja, że kierownictwo

ZDK postara się, aby w jego obszer
nym pomieszczeniu znalazła się sala
dla teatru lalek oraz reflektory. Ze
spół „Teatru Lalek" rokuje bo
wiem jak najlepsze widoki rozwo
ju. (5. P.)

Wyjaśniamy
Nie za wywoływanie awantur w

stanie nietrzeźwym, lecz za nieprze
strzeganie przepisów drogowych u-

karany został Władysław Bogusz
(zam. ul. Marchlewskiego 69) grzyw
ną 200 zł.

Do notatki naszej pt. „Walczymy
z chuligaństwem" wkradło się nie
porozumienie, ża co ob. Bogusza
przepraszamy, ■

Przeja-d autobusem

na trasie

Zakopane
-Morskie Oko
kosztuje
„cenę strachu"
P MOCJE, jakie przeżywaliśmy, o-

A'1 glądając film „Cena strachu",
bledną w zestawieniu z silnymi wra

żeniami, jakich dostarcza przejazd
autobusem karkołomną trasą Zako
pane — Morskie Oko. Ostre wiraże
i strome pochyłości wielu odcinków
drogi grożą nie mniejszym
pieczeństwem, niż ładunek
ceryny.

Od dawna istnieje projekt
nowej drogi do-Morskiego Oka, któ
rą biegłaby atrakcyjną, „otwartą"
trasą przez Głodówkę i Buko
winę Tatrzańską. . Należy ocze
kiwać, że Min. Transportu Drogo
wego i Lotniczego umieści tę inwe
stycję w planie pięcioletnim, (marr)

CZWARTEK, l.IX, 1955 R.
5.00 Początek audycji 5.05 Wiado

mości 5.10 Poranne rozmaitości rol
nicze 5.30 Aud. dla wsi 5.40 Omówię
nie programu dnia i komunikaty

*5.48"Gimnastyka 6.00 Stan pogody i.
dziennik poranny 6.15 Polska stylizo
wana muzyka ludowa 6.33 Kalen
darz radiowy 6.40 Muzyka 6.45 Gim
nastyka 6.55 Omówienie programu I.
7.00 Stan pogody i dziennik poran
ny 7.15 Z piosenką do pracy 7.40 Wią
domości 7.45 Audycje szkolne „Z pio
senką idziemy do szkoły" 8.W Kon
cert w wyk. Rozgłośni Bydgoskiej
8.40 Pieśni chóralne w wyk. drez
deńskiego chóru męskiego i chłopię
cego 9.00 Przemówienie min. Oświa
ty W. Jarosińskiego z okazji rozpn- ■■
częcia nowego roku szkolnego 9.20
Muzyka 10.00 Przemówienie prezesa
Centr. Urzędu Szkolenia Zawodowe
go 12.04 Wiadomości 12.10 Przegląd
prasy stołecznej 12.15 Utwory skrzyp
cowe 12.35 Omówienie programu II
12.40 Suity rozrywkowe 13.25 „Swoj
skie melodie" — gra zespół harmo-
mstów T. Wesołowskiego 13.50 Pol
skie piosenki festiwalowe 14.0) Wia
domości, informacje, komunikat ”

stanie wód 14.10 Dwie wiązanki ta
neczne 14.30 Lengo: Suita na obój t

fortepian 14.45 Melodie filmowe i o-

peretkowe 15.25 Muzyka rozrywko
wa 15.40 Miniatury skrzypcowe 16.00
Koncert 16.20 „O sprawach wciąż ak
tualnych" — felieton G. Sitek 16.30
Dziennik krakowski i kem. meteor.
16.43 Melodie operetkowe 17.00 Dla
młodzieży szk. aud. słowno-muz.
„Władysław Broniewski — poeta Zie
mi Mazowieckiej" 17.30 Aktualna au

dycja słowno - muz. 18.10 Piosenka
tygodnia .18.20 Recital fortep. Jana
Dratha 13.40 Reportaż o Stacji Sej
smograficznej 19.00 Muzyka i aktual.
ności 19,25 Wiersze Tadeusza Holle.n
clra 19.40 Pieśni ludowe 20.0 Muzyka
taneczna 20.30 ,;Odprawa 'posłów
greckich" —’ tragedia J. Kochanow
skiego 21.20 Stan nogody i dzienik
lyieczorny 21.50 Wiazanka melodii

■22.00 Piękne głosy 22.23 „Cudowny:
sen" ode. książki M. Brandysa „Wy
prawą do oflagu" 22.40 Koncer* synl
foniczny w wyk. dyploma Pań
stwowej Wyższej Szkoły Muzycznej
w Krakowie 23.50 Ostatnie wiadomo
ści.

‘><lllll!t!ilinilll|||!lilllMII!lll|||||J

Książka
- Twó
przyjacie

niebez-
nitrogli-

budowy

Redaguje Kolegium.
Telefony: redaktor naczelny 1 se

kretariat 246-78, dział miejski 546-34.
dział terenowy 219-48, Łączności . z

Czytelnikami: 542-53 (w godz. 10—17),
dział sportowy tel. 543-58.

Administracja R.SW „Prasa", ul;
Wtślna 2, II p„ tel. 558-62.

Biuro Ogłoszeń: Kraków, Rynek
Gfówny 40, tel, 553-40,
Zam. 2125 B-6-11141
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Dwa rekordy Polski

Polska CSR w Brnie

Mężczyźni prowadzę 57,5:56,5
a kobiety 31:24 pkt

począł swój słynny finisz, Krzysz
kowiak był bezradny.

Mistrz Europy
opowiada

(Korespondencja z Warszawy)

T ZNÓW hotel MDM
L sżawie zaroił się
łowców.

Str. 6 ECHO KRAKOWSKIE

Stanie na rękach, mostki i szpagaty

BRNO — telefon własny

A WIĘC mamy ciekawe 1 radosne nowiny! Po pierwszym dniu pro
wadzimy z Czechosłowacją: w konkurencjach męskich różnicą

jednego punktu 57,5:56,5, a w konkurencjach kobiecych 31:24, zaczyna
swą relację trener Gąssowski.

Ponadto notujemy dwa rekordy Polski. Pierwszy z nich ustanowił Ta
deusz Rut w rzucie młotem, uzyskując 60,29, a więc lepiej od poprzed
niego rekordu o 14 cm.

Początkowo w rzucie młotem nie
zanosiło się wcale na to, że Rut po
kona Macę, no i że ustanowi re
kord. Dotychczas Rutowi nigdy się
nie zdarzyło, aby w ostatniej kolej
ce rzutów poprawić wynik. A tym
razem rzut udał się
ca został pokonany
ustanowiony.

znakomicie. Ma
i rekord Polski

nasze

Chodliwy towar
JT7 yGTMAU premia w wysokościTM 100 tysięcy złotych w ostat
nim konkursie PKOl przez krako
wianina Mieczysława Glazora po
ruszyła całe miasto.

— Mógł wygrać jeden krakowia
nin, może wygrać kilku, a wśród
nich może i ja... — pomyślał nieje
den mieszkaniec naszego miasta i
popędził do najbliższego kiosku „Ru
chu" już nazajutrz po ogłoszeniu
przez PKOl nowego konkursu, by
zakupić odpowiednią ilość kuponów
i znaczków.

i: Ponieważ liczba amatorów wygra
nia 100 tysięcy wzrosła w Krakowie
Co najmniej dwukrotnie, nic więc
dziwnego, że już pod koniec ubieg
łego -tygodnia zabrakło w kioskach
i sklepach „Ruchu" kuponów i znacz

ków. Pojawili się kombinatorzy, kto

rzy wykupili zaraz z początku po
kaźną partię owego „chodliwego to
waru" i mają zamiar odstępować o-

becnie znaczki i formularze po wy
górowanej cenie, zawierając ponad
to imienne transakcje z właścicie
lem kuponu. Polega to podobno na

tym, że w razie ewentualnego wy
grania premii, odstępujący formula
rze i znaczki nabywa prawo do u-

działu i musi dostać pewien pro
cent wygranej sumy.

Od kilku dni nie można kupić for
mularzy i znaczków PKOl w kra
kowskich kioskach „Ruchu". Jeżeli
nawet były pewne ilości to tylko
10-żłótowych. Co mają wiec zrobi’
ci, którzy chą wysłać tylko 2 lub
3 warianty rozwiązań?...

- Tym razem PKOl i „Ruch" nie

'wywiązały się w ogóle ze swego
zadania i dostarczyły za mało ku-

ponów konkursowych oraz znacz
ków, zwłaszcza 2-złotowych dla
mieszkańców Krakowa i Nowej Hu
ty.

Mimo to spodziewamy się, że i
tak któryś z bardziej szczęśliwych
krakowian, który nabył znaczki i ku
pon znacznie wcześniej będzie miał
szczęście i wygra „grubszą" ■forsę
w obecnym konkursie PKOl. mimo
utrudnień i ograniczeń z jakimi spo
tykają się mieszkańcy Krakowa ze

strony administracji i kolportażu
malooperatywnego „Ruchu".

Drugi rekord ustanowiła w biegu
na 80 m przez plotki Wagner 11,3.
Mało brakowało a byłby i trzeci re

kord: w biegu na 400 m Makomaski
uzyskał 47,7 wyrównując niedawno
ustanowiony przez siebie rekord Pol
ski.

Pożnica punktowa w konkuren
cjach męskich byłaby większa, gdy
by me dwie dyskwalifikacje. W bie
gu na 1500 m Lewandowski, który
zajął drugie miejsce i wyprzedził Cze
choslowaków o dobre 7 metrów, zo
stał zdyskwalifikowany, naszym zda
niem niesłusznie, przez komisję sę
dziowską za... zabieganie toru. Dal
sze punkty straciła nasza sztafeta
4 x 100, która nie ukończyła konku
rencji. Na drugiej zmianie Schmidt
zgubił pałeczkę.
^IESZĄ nas ogromnie zarówno te

dwa rekordy jak i doskonale wy
niki pozostałych zawodników. Po raz

pierwszy w dziejach naszej lekkoat
letyki mamy tak wyrównaną druży
nę. Zawodnicy w meczu z Czechosło
wacją walczą z niebywałą ambicją,
uzyskując wiele rekordów życiowych.

Najbardziej ciekawe konkurencje
— to biegi: 100, 400, 1500 i 5000 m.

Na „setkę" Janecek wyprzedził
Schmidta na ostatnich metrach, na
tomiast Kiszka był moim zdaniem
trzeci. Komisja sędziowska przyznała
3—4 exaequo. Kiedy poprosiliśmy o

zdjęcie fotokomórki, okazało
ta odmówiła posłuszeństwa.

Chromik prowadził bieg na

od startu do mety (kolejne
400 — 59,9, 800 — 2:01, 1000 — 2:33,3).
Lewandowski biegi cały czas ramię
przy ramieniu z Chromikiem. Na
ostatniej prostej Jurek przyspieszył,
a Lewandowski jakoś... wyraźnie zwoi
nil. Czechoslowacy w tym momencie
przypuścili atak. Strizinek chcial mi
nąć nieprzepisowo naszego biegacza
od strony wewnętrznej, a gdy Lewan
dowski przyspieszył, tamten wpadł
na trawę. Lewandowski na mecie był
drugi, ale komisja sędziowska od ra
zu na gorąco zdyskwalifikowała go,
naszym zdaniem zupełnie niesłusz
nie.

r7 ATOPEK na finiszu biegu 5000

przypomniał „wielkiego Za-
topka" z Olimpiady. Na półtora km

przed metą. Krzyszkowiak oderwał
się od Zatopka o dobre 15 m, a na

ostatnim okrążeniu prowadził jesz
cze z różnicą 6 m, ale gdy Emil roz

Rzut oszczepem
dzinna". Sidło rzucał z regularno
ścią zegarka, a Walczak w jednym
z rzutów miałby może jeszcze lep
szy wynik, ale oszczep uciekt mu

w bok.

Wspaniale spisał się Weinberg. Po
konał on słynnego Rehaka i zabra
kło mu tylko 16 cm do wyrówna
nia rekordu
raz pierwszy
czył granicę
zwyczajną
15,11, 15,14).

CO tu dużo

kiirprii ni

się, że

1500 m

czasy:

to „sprawa, ro-

Polski, Weinberg po
w tym roku przekro-
15 m, skacząc z nad-
regularnością (15,04,

P O tu dużo mówić, każda z kon-

kurecji niosła piękne wyniki
i wspaniałą walkę. Adamczykowi
znów zabrakło minimalnie do ustano
wienia rekordu Polski. Atakując wy
sokość 4,38 leciutko trącił poprzeczkę.
Jedna tylko sztafeta 4 x 100 m na-

psuła nam krwi. Baranowski na pierw
szej zmianie wystartował doskonale.
Jako pierwszy oddał pałeczkę Schmid
towi, a ten ze zdenerwowania... zgu
bił ją i zapomniał, że przecież może

podnieść pałeczkę z ziemi.

W konkurencjach kobiecych rów
nież było wiele emocji. Rekordowy
bieg Bocianówny-Wagnerowej przy
niósł jej piękne zwycięstwo nad Trka
lovą, która wyrównała rekord CSR.
Milą niespodzianką również było po
dwójne zwycięstwo na 100 m Rych-
terówny i Kusion. Świetnie spisała
się Ciachówna w .pchnięciu kuią, usta

nawiając rekord życiowy. Bardzo do
brze pobiegła na 800 m Gabor, uzy
skując zaledwie o 0,7 sek. gorszy czas

ca rekordu Polski.

Po sukcesach pierwszego dnia mo
żecie sobie wyobrazić jaki bojowy
nastrój zapanował w naszej drużynie.
Do usłyszenia jutro — mówi nam tre

ner polskiej ekipy Gąssowski. (Cis)
*

Bezpośrednio po międzypaństwo
wym lekkoatletycznym spotkaniu Cze
chosłowacja — Polska, Ciachówna,
Janiszewski, Grabowski i, Stefan Le
wandowski wyjeżdżają z Brna do Ju
gosławii na międzynarodowe zawody,
które odbędą się w dniach 3—4 wrze

śnia w Belgradzie. Kierownikiem eki
py jest trener Morończyk.

WYNIKI TECHNICZNE

Dziś

czwartek kolarski
Jak zwykle w każdy czwartek, dziś

odbędą się na torze Cracovii zawody
kolarskie pod hasłem „Szukamy ta
lentów".

Zawody rozpoczynają się o godz.
17.30.

Gościmy bokserów
Honvedu
11 A zaproszenie Centralnego Woj-

j\l skowego Klubu Sportowego przy
jechała do Polski reprezentacja bok

serska Honvedu,
z byłym wicemi
strzem Europy Ju
hasem na czele.
Pięściarze węgier
scy przebywali
cztery dni w War
szawie, a następ
nie udali się wraz

z zawodnikami
CWKS na 3-tygod
niowe zgrupowa-

, nie do . Cetniewa.
Przyjazd pięścia

rzy Honvedu do Polski jest rewi
zytą za pobyt piłkarzy CWKS w

lutym br. na Węgrzech.

Dziękujemy...
...koszykarkom, siatkarkom i

nastyczkom krakowskiego CWKS za

przesłane' pozdrowienia z obozu ju
niorek w Zakopanem.

.. .bokserom Cracovii za pozdrowie
nia nadesłane z obozu ■w Polanicy,

gitn-

■ Rozgrywana obecnie spartakia
da sportowa Zakładów Sodowych o-

bejmuje następujące dyscypliny
sportowe: piłkę nożną, siatkówkę, ko
szykówkę, tenis stołowy, szachy, lek
koatletykę, pływanie, kolarstwo, a

ponadto odbywa się zdobywanie
nrzez pracowników zakładów norm

do odznaki SPO. W siatkówce mi
strzostwo zdobył oddział C. S., przed
oddziałem Energetycznym i oddzia
łem S. O . W turnieju szachowym
zwyciężył Gąsior (oddział C. S.)
przed Kiełczykowskim (Administra
cja) i inż. Raczakiem (Administracja)

. Spartakiada zakończył się dziś tj. 1
I września br.

■ W drużynowych szosowych za
wodach kolarskich, organizowanych
przez sekcję kolarską WKKF na 50
km trasie Kraków — Dulowa i z .po
wrotem; zwyciężyła drużyna Gwardii
I (Wasiuczyński, Sułko, Becker, Mo
tyl) w czasie 1.15,10 przed Włóknia
rzem 1.17,47, Startem i Cracovią.

Wyścigi tego rodzaju organizowane
w ramach współzawodnictwa druży
nowego odbędą się jeszcze dwukrot
nie w bieżącym sezonie w dniu 11
września i 9 października br.

■ W dniach 1—3 września br. Miej
ski Komitet Kultury Fizycznej orga
nizuje kurs sędziów III klasy w

tenisie stołowym. Zgłoszenia kandy
datów należy przesyłać na adres
MKKF, Kraków, pl. Wiosny Ludów
6. W związku ze zbliżającymi się roz
grywkami mistrzowskimi i brakiem
kadry sędziowskiej rady kół winny
wydelegować jak największą ilość
kandydatów, przy czym zgłaszani
kandydaci muszą mieć ukończonych
18 lat życia.

* W pozostałych spotkaniach pił
karskich o mistrzostwo klasy „A" u-

zyskano następujące wyniki: Kolejarz
Wadowice — Cracovia I-b 0:3 (0:3),
Start'Kalwaria — Górnik Libiąż 2:2
(1:1), Unia Szczakowa — LZS Mydl-
ni-ki 3:1 (1:1), Stal Fablok — Hejnał
Kęty.5:1 (3:1), Podhale Nowy Targ —

Sparta Wieczysta 1:2 (1:1), Zwierzy
niecki — Kolejarz Kraków 2:1 (1:0),
Start Łobzów — Włókniarz Trzebinia
1:1 (1:1), Sparta Okocim — Dalin
Myślenice 0:4 (0:1),

I

Konkurencje kobiece: kula — 1)
Ciach (P) 13,73, 2) Vorobi.lova (C)
13,32, 3) Vykusova (C) 13,14, 4) Rusin
(P) 12,88. Dysk — 1) Mertova (C)
46,02, 2) Vorobilova (C) 45,11, 3) Dmo
wska (P) 43,08, 4) Sobocińska (P)
42,42. 80 m płotki — 1) Wagnerowa
(P) 11,3, rekord Polski, 2) Trkalova
(C) 11,4, 3) Słowińska (P) 11,5, 4) Szu
sterova (C) 11,7, 100 m

12,0, 2) Kusion (P) 12,1, 3)
va (C) 12,1,. 4). Sveigrova
800 m — Gabor (P) 2:12.7,
(C) 2:13,5, 3) Mrińska (P)
Navratilova (C) 2:24,0.

Konkurencje męskie: 100 m — 1)
Janecek (C) 10,6, 2) Schmidt (P) 10,7,
3—4) Kiszka (P) i Prochaska (C) 10,8.
400 m — Makomaski (P) 47,7 (wyrów
nany rekord Polski), 2) Mach (P)’48.2,
3) Iirasek (C) 49,1, 4) Vrecnik (C) 49,2.
'500 m — 1) Chromik (P) 3:45,0, 2)
Strizinek (C) 3:48,2, 3) Cygel (C)
3:49,2, Lewandowski żdyskwalifikowa
ny (3:46,8). 5000 m — 1) Zatopek (C)
i4:07.6. 2) Krzyszkowiak (P). 14:15.8,
3) Tomis (C) 14:22,6, 4) Ożóg (P)
14:30,0. 110 m plotki — Veselsky (C)
14,6, 2) Bugała (P) 14,9, 3) Mrazek (C)
15,0, 4) Kotliński (P 15,1. Trójskok —

15.0. 4) Kotliński-
(P) 15,1. Trójskok—
1) Weinberg (P)
15,14, 2) Rehak (C)
15,09. 3) Kalecky
(C) 15,09, 4) Zdano
wicz (P) 14,52.
Wzwyż — 1) Kovar
(C) .2,00, 2) Lansky
(C) 1.97, 3) Fabry-
kowski (P) 1,90, 4)
Lewandowski 1,90.
Tyczka — I) Adam
czyk (P) 4,30. 2) Ja
niszewski (P) 4,20,
3) Krejcar (C) 4.10,
4) Saxa (C) 3,80.

Sztafeta 4x100 m

— 1) Czechosłowa
cja 41.8. Polska zdy
skwalifikowana.
Rzut młotem -

Rut (P) 60,29 (re
kord Polski), 2) Ma

ca (C) 59,66, 3) Ni
klas (P) 57,32, 4)

Engel (C) 56,84.
Oszczep — 1) Sidło

(P) 79,05, 2) Wal
czak (P) 74,09, 3)
Perek (C) 67,80, 4)
Kopriva (C) 61.33.

Rychter (P)
Krejciko-

(C) 12,2.
2) Muller
2:17,1, 4)

w War-
od spor-

Pływacy wrócili z

dalekiej podróży przez Lenin
grad i Moskwę z Helsinek a

w kilkanaście minut po nich
zjawili się wioślarze z Gan
dawy. Teodor Kocerka nowo-

kreowany mistrz Europy jest
uśmiechnięty i zadowolony kie
dy spytaliśmy o wrażenie z

jego wielkiego startu.

— Wyścigi w Henley wyma
gają więcej od zawodnika kon
centracji psychicznej aniżeli
mistrzostwa Europy. W Anglii
bowiem już po każdym star- .

cie można odpaść z dalszej kon
kurencji i w każdym wyścigu
trzeba walczyć od startu aż
do mety. W mistrzostwach Eu
ropy natomiast zawodnik na
wet przypływając jako zwy
ciężony w półfinale, ma szanse

znaleźć się w finale. Stąd też

Henley wymaga od zawodni
ka więcej odporności nerwowej.
Trasa w Henley jest również
cięższa aniżeli była w Ganda
wie, gdyż trzeba było tam pły
nąć cały czas pod prąd i pod
wiatr. W Gandawie było na

ogół pogodnie.
— Którego z zawodników naj

więcej się pan obawiał?
— Naturalnie Tiukałowa. Jurij

jest świetnym wioślarzem. Dwu
krotnie już z nim przegrałem,
dlatego też on

niejszym
ale tym
się.

— Jak
sluje?

— Jedenaście lat czekałem na

upragniony tytuł mistrza Eu
ropy. Od 1945 r. zacząłem w

Bydgoszczy wiosłować. Zdobyty
tytuł jest wynikiem nie mego
talentu, ale przede wszystkim
wytrwałej mrówczej, codzien
nej twardej pracy, mówi nam

mistrz Europy pokazując swoje
dłonie z odciśniętymi na nich
znakami jego wysiłków. (Stp)

moim
razem

długo

był najgroź-
rywalem. No.

powiodło mi

pan już wio-

tu tuykonaniu 10-letnich szkrabów

zyskały uznanie Heleny Rakoczy
Juniorzy i juniorki krakowskiego CWKS

przyjemnie spędzili wakacje w Groniku

Dziewczynki pilnie wykonują zalecane przez Helenę Rakoczy ćwłeze-
nia. Być może, że w przyszłości z tych młodych gimnastyczek wyrosną
następczynie naszej mistrzyni.

f) ZIEWCZYNKI miały więcej
szczęścia od chłopców. Trafiły

bowiem na słoneczną pogodę, toteż

dwutygodniowy pobyt w Groniku w

pobliskim otoczeniu lasu i gór pozo
stawił niezapomniane wrażenia. Mile
wspominane są radosne dni, spędzo
ne w czasie sportowych wakacji, zor
ganizowanych przez krakowski
CWKS dla wyróżniających się junio
rek i juniorów.

niektórych elementów. Trzeba przy
znać, że praca z taką młodzieżą
daje jni wiele przyjemności.
Obserwujemy młode gimnastyczki
podziwiamy płynność ruchów z ja

ką wykonują ćwiczenia. Wyróżniają
się zwłaszcza Anita Sarna, Lidka Ba
ryła. J3arbara Glabińska oraz Ewa

1

Pracę z juniorami CWKS Kraków
podjął z końcem ubiegłego roku,
przy czym najmłodsi sportowcy stali
się z miejsca przysłowiowym „ocz-

kierownictwa klubu.
Młodzież Łobzowa,
Krowodrzy oraz

podopiecznej szkoły
podstawowej nr 35
i Liceum Sobieskie
go znalazła w klu
bie wojskowym do
skonale warunki do
podniesienia swej
sprawności fizycz
nej. Doświadczeni
trenerzy, jak Hele
na Rakoczy czy
Artur Walter, czę
ste kontakty z ro
dzicami i ze szko
łą oraz troskliwa
opieka ze strony
klubu z oficerem
Bacewiczem na cze

le, stanowią rękoj
mię właściwego wy
chowania podopiecz
nej młodzieży.

— Chcemy wy
szkolić
dla
sekcji
wych — mówi o-

ficer Bacewicz
— a równocześnie
zapewnić młodzie
ży właściwe wy
chowanie. Dlate
go kontakty na
sze z

stwem
mi są
we.

Nawet .podczas .letniego

1..
-kiem w głowie"

i

Siatkarki takie nie próżnują. W

\ ' "'i■■

narybek
wszystkich

wyczyno-

Młode adeptki sportu gimnastycz
nego czynią szybkie postępy. Np.
„szpagat" w wykonaniu Lidki Ba
ryły jest prawie bez zarzutu. :

zgrupowa-
czasie trwania obozu uczyły się m. nia juniorów na Groniku przebywali

- które de- szkolni wychowawcy mgr Dużyk (proin. prawidłowych ścięć,
monstruje instruktor —

decki.

DNIACH od 6 do 10 września
’

na tamie Kniei koło Brna

(Czechosłowacja) odbędą się wiel
kie międzynarodowe zawody żeglar
skie, na które zaproszeni zostali Po
lacy. Regaty rozegrane zostaną w

tizech konkurencjach: w jedynkach
w kla-

nauczyciel-
I rodzica-

bardzo ży- Rakoczy. Kto wie, czy z tych: 25
dziewcząt ż sekcji gimnastycznych
CWKS, , zgrupowanych . na Groniku
nie wyrosną przyszłe następczynie
naszej mistrzyni.

Oprócz gimnastyczek na zgrupowa-
niu przebywały siatkarki, koszykarki
i łekkoatletki. Opalone od słońca
twarze'i. śmiejące oczy świadczą o

dobrym samopoczuciu. Nic dziwnego,
wyżywienie było dobre, a program
zajęć bardzo urozmaicony.. Wyciecz
ki do lasu na grzyby i jagody, czy
zwied7.anie okolic wpływały dodatnio
na wytworzenie zdrowej i radosnejkjiJicx0iii<y \yima vaiwi xxxauw

ki (siatkówka) i instruktor Snopkow- atmosfery.
siki (lekkoatletyka). _ Zgrupowanie - mówi trener

Wśród dziewczynek dużym zain- Artur Walter — miało potrójny cel:
teresowaniem cieszyła się gimnasty- wypoczynkowy, szkoleniowy i wy

chowawczy. Został on w pełni o-

siągnięty. Dziewczęta rekrutujące

oficer Hra- wadzący gry sportowe z chłopcami).
1 czy wychowawczyni Liceum VI —

Lehnertowicz, Przyjeżdżali także ro
dzice, aby naocznie przekonać się, co

porabiają i jak się czują ich pocie
chy. Ogółem na Groniku z zasłużo
nego letniego wypoczynku korzystało
70 chłopców i 55 dziewczynek w

dwóch oddzielnych turnusach. Pieczę
nad nimi sprawowali m. i . mgr
Stiasny (piłka nożna), oficer Hradec-

olimpijkach oraz dwójkach
sie „Pirat" 1 „Star".

Barw Polski bronić będą
żeglarze: Biderman, Szraj,
ki. Tazbir i Szadziewski.

czołowi
Sieradz-

ka. Małe dziesięcioletnie nieraz
szkraby, wdzięcznie wykonywały sta- ._

nie na rękach, mostki, czy szpagaty, się z różnych środowisk lepiej po-
objawiając prawdziwy „nerw", gim-
nastyczny. Wszystkie z uwagą słu
chały wskazówek Heleny Rakoczy,
która z kolei wyrażała się z wielkim
uznaniem o swych młodocianych u-

czenicach.
— Dziewczynki wykazują ogrom

ny zapal do gimnastyki — mówi p.
Helena. — Często nawet wykorzy
stują wolne chwile na przerabianie

znały się. tworząc zwarty kolektyw.
Podobnie zresztą było i na turnu
sie chłopięcym.

Ćwiczenia ze skakanką.

sobie młode koszykarki i siatkarki. Między innymi.
ćwiczą pchnięcie kulą. Ma zdjęciu: juniorka kra-

kowskiego CWKS — Kuczek. . T
. (Fot. W. Pawłowski)

Lekkoatletyka jest królową sportu — powiedziały

Przed kilkoma dniami młodzi spor*
towcy powrócili do Krakowa. Waka
cje skończyły się. Na Groniku zdo
byli nowy zasób sił do nauki i upra
wiania ulubionych dyscyplin sportu,

A. Sl.TTSARC.ZVIt


